
MIKOŁAJ MELENIEWSKI 
URZĘDNIK ZAKŁADÓW SOLVAY W GRODŹCU, 

zmarł dnia 28 listopada 1929 r.
W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA ZAKŁADÓW SOLYAY W GRODŹCU.

Kronika polityczna.
WARSZAWA, 29.11. (Tel. wł.). Dziś 

W południe premjer Świtalski odbył 
dłuższą konferencję z ministrem 
®praw wewnętrznych gen. Skład- 

■kowwkim.

- WARSZAWA, 29.11. (Tel. wł.) Min. 
Matuszewski wraca z Wiednia 2-go 
grudnia.

WARSZAWA, 29.11. (Tel. wł.). Sta­
rostą grodzkim w Gdyni w miejsce 
P. Staniszewskiego został mianowa­
ny płk. Pożerski.

Dyplom honorowy
DLA P. PREZYDENTA.

WARSZAWA, 29.11 (AW). Polski 
Związek drogerzystów w uznaniu nie- 
•pożytej pracy p. Prezydenta Rzplitej 
Ua polu chemji postahowił nadać mu 
dypl lom honorowy. Wręczenie tej za­
szczytnej odznaki odbędzie się w dniu 
1 grudnia rb. nu Zamku Królewskim 
Podczas specjalnej uroczystej audjen- 
cji. Dyplom został wykonany w spo­
sób niezmiernie artystyczny na perga 
toinie akwarelą w jednym z pierwszo­
rzędnych zakładów poznańskich.

Niepokojący objaw
ZNIŻKI FREKWENCJI 

NA KOLEJACH.
WARSZAWA, 29.11. (Tel.wł.). „Pol­

ska*’ donosi, że wpływy za przewóz 
towarów i osób na kolejach w lieto- 
Padzie 6padły o 600 tys. zl. dziennie.

Ten niepokojący fakt przyczynia 
"'ladzom kolejowym wiele kłopotu 
Przv regulacji należności dostawcom 
kolejowym.

„Mazur” zabroniony
NA LITWIE.

KOWNO, 29.11. Litewskie minister­
stwo spraw wewnętrznych wydało 
rozporządzenie zabraniające tańczyć 
"toazura" zarówno w lokalach ptibli- 
cznych, jak i w domach prywatnych.

Osobę, które nie usłuchają zakazu. 
Pociągane będą do odpowiedzialności 
sadowej za zamach przeciwko pań- 
•twu litewskiemu.

Nu balach i dancingach publicz- 
•rycli dyżurują specjalnie delegowani 
Policjanci, bacząc, by rozporządzenie 
b}io przestrzegane.

Na ten temat wynikło wiele nieporo 
Z|tmień i scysyj. Kilka osób areszto- 
'vauo.

W dniu 28 listopada 1929 r. zasnął w Bogu
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URZĘDNICY ZAKŁADÓW SOLYAY w GRODŹCU.

W czwartek posiedzenie Sejmu.
Międzynarodówka a P. P. S.

WARSZAW'A 28.11. (Tel.wł.). Mar­
szalek Daszyński wraca z Bystrej w 
niedzielę.

Posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
czwartek o godzinie 12 w południe.

Posiedzenie prezydjum klubu na­
rodowego zapowiedziane jest na 3-go 
grudnia, posiedzenie całego klubu na 
4-go grudnia.

Dziś obradowało „Wyzwolenie*4

O zlikwidowanie zatargu
chińsko-sowieckiego.

LONDYN, 29.11. — Rząd Stanów 
Zjednoczonych zwrócił się do rządów 
Anglji, Francji, Włioch, Niemiec i 
Ju.ponji z propozycją przystąpienia 
do dyskusji nad sposobem szybkiego 
zlikwidowania konfliktu eowiiecko- 
chińskiego.

Poseł amerykański w Londynie od­
był konferencję z posłem chińskim 
i ministrem Hendersonem.

LONDYN, 29.11 — „Datly Tele- 
graph" omawiając projekty pośred­
nictwu państw europejskich i ame­
rykańskich w sprawie konfliktu so- 
wiecko-chińskdego twierdzi, iż rząd 

Sąd obywatelski
W SPRAWIE P. M1EDZLŃSKIEGO.

WARSZAWA, 29.11. (Tel. wł.). Od 
trzech dni obraduje Sąd obywatelski 
na zaproszenie posła Sławka w spra­
wie b. min. Miedzińsk-iego.

Przewodniczącym sądu jest gen. 
Rydz-Śmigły. Prócz niego w skład 
sądu wchodzą pp.: Antoni Anusz, 
mec. Bosucki. zastępca szefa kanoe.-.

nad sprawami organizacyj nemi.
Obradowała również P. P. S. Na 

posiedzeniu P. P. S. odczytano list 
angielskiej Partji Pracy i angiel­
skich związków zawodowych do 
marszałka Daszyńskiego i P. P. S. 
z wyrazami uznania za obronę de­
mokracji. Klub P. P. S. postanowił 
podziękować partjom międzynaro­
dówki za wyrażone sympatje.

dnoczonych i uważa także, że wspól­
ne wystąpienie mocarstw je6t ko­
nieczne.
angielski odpowiedział przychylnie 
na propozycję Stanów Zjednoczo­
nych podjęciu dyskusji w tej sprawie

Rząd angielski jednak zachowuje 
wstrzemięźliwość, nie wypowiada 
się ostatecznie w tej sprawie, uważa­
jąc za konieczną całkowitą jedno­
myślność wielkich mocarstw w tej 
sprawie.

Również stanowisko Japonji jest 
bardzo powściągliwe, rtząd japoński 
nie odrzuca propozycji Stanów Zje- 

larji cywilnej Skwarczyński, gen. 
Sosnkowski, oraz prof. Zawadzki z 
Wilna.

Komunista Gawron
POTURBOWANY W LUBLINIE.
WARSZAWA, 29.11. (Tel. wł.). W 

Lublinie pobito dziś posłów komuni­
stycznych Sypułę i Gawrona z Za­
głębia, którzy chcieli urządzić wiec 
hezroboui vc h.

Sprawa traktatu
POLSKO - NIEMIECKIEGO.

WARSZAWA, 29.11. (AW). Jak się 
dowiaduje „Ajencja Wschodnia", 
przyjazd posła niemieckiego Rausche 
ra do Warszawy nastąpi prawdopo­
dobnie dnia 50 b. m., najpóźniej zaś 
w niedzielę dnia 1 grudnia r. b.

Ze sfer zbliżonych do poselstwa 
niemieckiego dowiadujemy się, że 
natychmiast poseł Rauscher wraz z 
min. Twardowskim przystąpią do 
dalszych rokowań o traktat handlo­
wy polsko - niemiecki. Sfery te u- 
trzymują, że podpisanie „małego 
traktatu" może nastąpić jeszcze b 
końcem przyszłego tygodnia.

Wielka powódź
W PORTLGALJL

PARYŻ, 29.11. Według doniesień z 
Lizbony, północną i południową Por- 
tugalję nawiedziła gwałtowna burza.

W samej Lizbonie długotrwała ule­
wa spowodowała! zalanie wielu ulic. 
Rzeka Lima wystąpiła z brzegów pra­
wie na całej swej długości. Liczne 
miejscowości nadbrzeżne stoją pod 
woaą.

Szkody materjalne obliczają na kił 
ka miljonów złotych.

Ucieczka chłopów
Z ROSJI SOWIECKIEJ.

MOSKWA, 29.11.— Wszczęta przez 
chłopów’ niemieckich ucieczka wie­
śniaków obcych narodowości z Ro­
sji sowieckiej zaczyna ogarniać co­
raz szersze masy chłopów nietylko 
niemieckich, ale i również polskich, 
czeskich i słowackich.

Projektowane jest stworzenie mię 
dzynarodowego komitetu pomocy 
dla reemigrantów z Rosji sow ieckiej, 
w skład którego mają wejść przed­
stawiciele narodów, z których re­
krutują się uchodźcy.

Nie ulega wątpliwości, że rząd ro­
syjski sprzeciwi się akcji takiego 
komitetu i będzie ją uważał za nie­
prawne mieszanie się do stosunków 
wewnętrznych Rosji tembardziej, że 
już obecnie prasa sowiecka twierdzi, 
iż pomoc udzielana przez Niemcy u- 
chodźcom niem*eckim ma charakter 
raczei nolitrczny. aniżeli humanitar­
ny.

Kurjer Zachodni
m
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PRZEGLĄD PRASY.
Rzeczywistość polska...

W związku z przemówieńia.ini na 
temat zmiany Konstytucji premjera 
świitalskiego i ministra sprawiedliwo­
ści Cara, pisze w „Kurjerze Warszaw­
skim** prof. W. Komarniicki:

Jesteśmy już po za dwoma najwa- 
imiej&zetmi etapami akcji propagando­
wej rządu na rzecz rewizji konstytu­
cji: po deklaracji szefa rządu i mini­
stra sprawiedliwości. Powinniśmy być 
więc w tym momencie dostatecznie 
zorjentowani oo do postulatów refor- 
mistycznych rządu, co do punktów je­
go programu konstytucyjnego.

Wszelako tak nie jest. Mowy te za­
znaczyły tylko, że rząd kładzie nacisk 
szczególny na dokonanie rewizji kon­
stytucji i dąży do „wzmocnienia wła­
dzy wykonawczej. Jakie będą pozyty­
wne środki reformy, to jest nawet o- 
bojętne, oświadczy! najbardziej pod 
tym względem kompetentny minister.

Wnioskować więc należy, że w ten 
sposób rząd zrzeka aię inicjatywy w 
sprawie reformy konstytucji już nie­
tylko w znaczeniu formalngo wniosku, 
ale nawet wysunięcia określonych 
koncepcyj reformy.

Akcja propagandowa rządu miała 
.być jego ofenzywą konstytucyjną. Je­
dnak w ofenzywie decydującym jest 
moment inicjatywy, ten zaś zestal wy­
puszczony z rąk rządu przez jego szefa 
i ministra sprawiedliwości, a więc tem 
samem oddany... czynnikowi drugie­
mu czyli parlamentarnemu. I to jest 
także rzeczywistość polska...

Taktyczne posunięcia ministerjalue 
maja czasami swoją mimowolną iro- 
nję

Samorządy.
Omawiając udział rządu w działal­

ności samorządu pisze „Gazeta War­
szawska** po oświadczeniu min. Skład 
kowskiego:

Pod względom inicjatywy ustawo­
dawczej rząd obecny dokonał jedynie 
negatywnego „czynu" w postaci unie­
możliwienia poprzedniemu Sejmowi u- 
chwalenia ustaw samorządów ych. U- 
czyniwszy to, rząd sam nie zrobił w 
tej sprawie przez dwa lata ani kroku 
naprzód. A przecież p. Składkowski 
narzekał w swym odczycie na przesta­
rzałą ordynację wyborczą w Ma łopot- 
sce Wschodniej, czyli narzekał sam ra 
siebie.

Jeszcze gorzej jest z ustawą o finan­
sach komunalnych, która uległa znie­
kształceniu na niekorzyść samorządów , 
czyniących obecnie u rządu rozpaczli­
we wysiłki dla jej znowelizowania — 
bez żadnego skutku.

P. minister przytoczył cyfry, świad­
czące o tem, że ilość komisarzy rzą­
dowych w samorządach zmniejszyła 
się. To prawda. Ale p. minister nie po­
wiedział tego, że ci komisarze byli pra 
wie wyłącznie w MałopoLsce Wscho­
dniej i że miejsce ich zajęły rady 
gminne ukraińskie i rady miejskie z 
większościami ukraińsko - żydowskie- 
mi, utworzonemi przez p. wojewodę 
Borkowskiego. Nadzór pod względem 
gospodarczym zaznaczył się zachęca­
niem lub nawet zmuszaniem samorzą­
dów do śrubowania podatków, a po­
tem — nawoływaniem do oszczędno­
ści, czego nie można nazwać przewi­
dującą polityką.

Zatarg duchowieństwa
L rządem litewskim.

KOWNO, 29.11. Arcybiskup kowień 
ski Skwireckis odbył z prezydentem 
Smetoną konferencję na tem.ii zao­
strzającego się konfliktu między rzą­
dem litewskim a klerem.

Arcybiskup Skwireckis uprzedził 
Smetonę, że walka ze szkolnictwem ka 
tolickiem znajduje żywy oddźwięk w 
Watykanie i że lada dzień spowodo­
wać może interwencję \\ atykauu.

Po wizycie u prezydenta Smetony 
wydał arcybiskup list pasterski, na­
wołując duchowieństwo do utrzyma­
nia porządku w szkołach i niedopusz­
czania do prowokacyj, któremi rząd 
dąży do upozorowania zamknięcia 
BZKÓl.

WIELKA AFERA PRZEMYTNICZA
Główni przywódcy bandy znaleźli się już pod kluczem.

WILNO, 29.11. — Jak już donosi­
liśmy, władze wpadły swojego czasu 
na trop olbrzymiej szajki przemytni­
ków, która w porozumieniu z urzęd­
nikami celnymi naraziła skarb pań­
stwa na wielotysięczne, jeśli nie mi- 
Ijonowe straty.

Przed kilku dniami po sumiennych
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WACŁAW MIESZALSKI
HALE „ROZWOJU”. 7873

PROSIMY OBEJRZEĆ NASZE WYSTAWY.
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Proces „biskupa” Kowalskiego 
przed Sądem apelacyjnym w Warszawie.
WARSZAWA, 29.11. — Postępowa­

nie dowodowe w procesie Kowalskie­
go zmierza już ku końcowi.

Dziś w piątym dniu rozprawy je6Z 
cze raz zaroiło się w kuluarach Sądu 
apelacyjnego.

Zjechali tu wszyscy „biskupi** ma- 
rjawiccy z Próchniewśktm i Feldma­
nem na czele, oraz kilka „zakonnic** 
z klasztoru płockiego.

Będą przesłuchani jako świadko­
wie obrony.

Wszystkie „zakonnice** to młode, 
o rumianych twarzach kobiety, pod­
czas, gdy duchowni, to prawie star­
cy. Różnica wieku sióstr rzuca się 
odirazu w oczy. Nawet najmłodsza z 
nich nosi na palcu żelazną obrączkę, 
dowód, że jest mężatką poślubiona 
jakiemuś „zakonnikowi".

Obecnie w klasztorne płockim nie­
ma już „zakonnic-panien**, każda

Start komandora Byrda 
do lotu nad biegun południowy.

NOWY JORK, 29.11. — „New 
York Times" podaje, iż słynny lot­
nik amerykański komandor Byrd wy 
startował wczoraj o godzinie 22 m. 
29 według czasu amerykańskiego ze 
swego obozu do lotu nad biegun po­
łudniowy.

Trasa, którą ma przebyć wynosi
1.600  mil. Prócz Byrda udział w locie 
wezmą Balchetn jako pilot, radjote- 
legrafista Harold June i fotograf ka­
pitan Mac Kinley.

Byrd posługuje się w swym locie 
trzymotorowyim samolotem Forda.

Nowy ślad mordercy z Dusseldorfu.
Angielscy detektywi na tropie.

BERLIN. 29.11. — Od kilku dini 
lwiwia w Dusseldorfie kryminolodzy 
angielscy, wśród nich były naczelny 
inspektor Soottland Yardu Gough w 
celu wniesienia światła do afery ta­
jemniczych morderstw.

Dochodzenia Anglików podjęte zo­
stały z polecenia wielkiego dziennika 
angielskiego „Daily Mail**.

Kryminolodzy angielscy zapewnia­
ją, iż udało im się wykryć nowy ślad 
zbrodniarza, o którym jednak trud­
no twierdzić, by był pewniejszy niż 
inne.

Gough zbadał, że przed 5 laty znik­
nęła w Recklinghausen cała rodzina 
niejakiego Juljusza Brody.

Broda był wówczas górnikiem i 
konfidentem policji. Rodzina jego 
składała się z żony i sześciorga dzie­
ci, z których najmłodsze liczyło pół-, 
tora roku, najstarsze 14 lat. 

wywiadach aresztowano głównych 
przywódców tej afery, t. j. Arluka, 
Szczybełkę, Krasnera, Wiśniewskie­
go i innych.

Dowody rzeczowe zebrane podczas 
ostatniej rewizji będą poddane 6zcze 
gółowe ekspertyzie fachowej, która 
dopiero pozwoli na ścisłe określenie 

bowiem po złożeniu ślubów „zakon- 
nych“ wchodzi zaraz w związki mał­
żeńskie z „zakonnikiem** wyznaczo­
nym jej przez Kowalskiego.

Z pośrod poszkodowanych b. man- 
doliinistck obecne są zaledwie dwie. 
Reszta powróciła już do 6wcj co­
dziennej pracy i rezultatu procesu 
oczekiwać będzie z lamów dzienni­
ków.

Dzisiaj zaznawali następujący 
świadkowie: „zakonnica** Rafaela 
Komorowska - Feldman ową, mąż jej 
„biskup** Feldman, przeorysza ./za­
konnic matka Izabela Witucka, żo­
na Kowalskiego, podniesiona ostatnio 
do godności „biskupiej". „Zakonnica** 
Ponewczyńska, siostra Lubosławskn 
Wąsakówna, następnie Kurniaków- 
na, Cergrówna, Bobrowska i duchcf- 
wny marjawielki ks. Miazga.

Ma on nadzieję, iż podczas trwania 
lotu uda mu się utrzymać stałe połą­
czenie z radjostacją „New York Ti­
mes**. ó ile lot się uda, Byrd przy­
puszcza, iż w ciągu 24 godzin wylą­
duje z powrotem w swym obozie.

Wiadomość ta wywołała w opinj1 
amerykańskiej wielkie poruszenie, 
wszyscy z niecierpliwością oczekują 
chwili startu i dalszego przebiegu 
lotu.

Na wypadek dotarcia do bieguna, 
Byrd zatknie na nim amerykański 
sztandar gwiaździsty.

O zniknięciu rodziny Broda zawia­
domił policję dopiero w trzy tygodnie 
po fakcie, wobec czego aresztowano 
go, jako podejrzanego o przyczynie­
nie się do 7jiikmęcia rodziny. Ponie­
waż nię zdołano mu winy udowod­
nić, zastał po 8 miesiącach zwolinio- 
ny.

W roku 1928 przeprowadzi! się do 
Ilarne pod Dusseldorfem.

Tuż przed rozpoczęciem serji.mor 
dów diisseldorfskich zgłosił się w 
policji, oświadczając, iż chce się prze 
prowadzić do AIsdorfu kolo Akwiz­
granu. Od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął.

Rysopis Brody zgadza się mniej 
więcej z oipsem mordercy. Liczy no 
56 lat.

Gough rozpoczął na własną rękę 
poszukiwania Brody.

strat, jakie poniósł skarb państwa
W związku z aresztowaniem przy­

wódców 6zajki, władze otrzymują w 
dalszym ciągu szereg anonimów i do; 
niesień o osobach już uwięzionych i 
tych, które jeszcze są na wolności. 
W każdym razie jak należy sądzić 
z dotychczasowych wyników śledz­
twa, powyższa afera przemytnicza 
rozmiarami swemi przeszła wszyst­
kie dotychczasowe.

Szczególnie dużo mówi się o aresz­
towaniu Szczybełki, który uważany 
był za wielkiego slużbistę. pełniąc o- 
bowiiązki zastępcy kierownika Urzę­
du celnego od kilku lat. Przez jego 
ręce przechodziły wszystkie doku­
menty, dotyczące przewozu towaru 
nadsyłanego z zagranicy.

Jak 6ię obecnie okazuje, on to. łącz­
nie z rewidentem i rzeczoznawcą cel­
nym, Wiśniewskim, dopuszczał się 
fałszerstwa protokulów oględzin za­
wartości transportów towarów, spro­
wadzanych przez przemytników.

Drugi aresztowany, niejaki Arluk, 
kierownik ekspozytury berlińskiej 
ekspedycji był również na usługach 
przemytników, którym ułatwiał °- 
trzymanie towarów. Wciągał do swej 
roboty, potrzebnych mu urzędników, 
opłacając ich sowicie z ogromnych 
nadwyżek otrzymanych z malwersa- 
cyj celnych. Oni to właśnie ukrywa; 
li faktyczne dochody, fałszowali 
książki handlowe i przedkładali wła­
dzom'fałszywe Obroty.

Do afery przemytniczej wciągną?' 
to również wielu urzędników kole­
jowych, którzy fałszowali kolejowe 
deklaracje przewozowe. Za ich to 
pośrednictwem przez Zemgale szły 
jabłka rumuńskie, jedwab niemiec­
ki, futra i szereg innych artykułów! 
deklarowane wszystko jako suro­
wiec-.

Porównania przekazów łotewskich 
i polskich na te transporty, dają nie­
zbity dowód ich winy.

Aresztowany Krasner był „prze­
wodniczącym" sekcji futrzanej. Po* 
siadał on w zapasie szereg „doku­
mentów" stwierdzających, że prze­
mycane futra nie są wcale niemiec­
kie, a siprowadzane są drogą legalną 
Dokumentów tych dostarczała War­
szawa, gdzie rzekomo towar był ku­
piony.

Jak wielkie zyski ciągnęli wyżej 
wymienieni członkowie bandy i ton 
którzy jeszcze nie zestali aresztowa­
ni, a których nazwiska, ze względu 
ua prowadzone śledztwo, trzymane 
są w tajemnicy, świadczy np. taki 
wypadek: Gdy władze naazorcze 
zdołały swojego czasu zdemaskować 
strażnika celnego Sienkiewicza, któ­
ry był na usługach przemytników, 
banda momentalnie wystarała mu s>ę 
o paszporty zagraniczne i dostarczy 
wszy mu większą kwotę pieniężną, 
wysłała go aż do Algieru.

Władze są już na tropie pozosta­
łych członków bandy i je6t nadzieja, 
że w najbliższych dniach znajdą ei? 
oni pod kluczem.

Niemiecki Landru
MORDOWAŁ ŻONY.

BERLIN, 29.11. Niemcy mają nową 
sensację kryminalną.

Tym razem chodzi o mordercę żoBi 
coś w rodzaju Landru.

Niemieckim Landru okazał się den; 
tysta dr. Guttman. pochodzący z niiej 
scowości Schwed, który usunął ze 
świata po kolei dwie swoje żony.

Przed kilku dniami dr. Guttman 
zaalarmował władze, iż żona ieg° 
zmarła nagle w łazience na skutek 8' 
taku serca. Przy bliższem badaniu trU 
pa okazało się, że zastrzyknięto jeJ 
w iększą dozę trucizny.

Aresztowany dr. Guttman po dłuż' 
szem przesłuchaniu przyznał się do 
morderstwa.

W toku śledztwa wyszło na jaw, ** 
w podobny sposób zmarła 22 grudo*8 
1922 roku pierwsza żona dr. Guttma8' 
na. Do drugiego mordu nie przyznaje 
się jednakże. Poszlaki przeciwko nie- 
mu wzrastaja z godziny na godziną
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Cele i zadania drugiej konferencji haskiej
ofenzywa dyplomatyczna Niemiec.

ną uregulowane, nie podpiszą one ca­
łości umów odszkodowawczych, za­
wartych na pierwszej konferencji 
haskiej.

Horyzont drugiej konferencji ha­
skiej nie jest zatem — jak dotąd — 
zbytnio jasny. Nawet bowiem w je­
dynej sprawie, w jakiej zdołano do 
tej pory uzyskać rezultaty, to jest w 
sprawie opracowania statutu między­
narodowego banku reparacyjnego — 
zaznaczają się również, minio wszy­
stko, jeszcze pewne trudności. Cią­
gle jeszcze niewyjśniona jest kwe­
stja, gdizie mieścić się ma oficjalna 
siedziba tego banku. Podkomisja sta­
tutowa wysunęła wprawdzie szwaj­
carską Bazyleę, ale zarówno Anglja. 
jak i Belgja oraz Francji, biorąc pod 
wzgląd olbrzymie znaczenie, jakie 
<xlgrywać będzie niewątpliwie mię­
dzynarodowy bank, zamierzają je­
szcze pod nieść swe pretensje w tym 
kierunku.

O ile zorjentować się można z do­
tychczasowych zapowdedzi, zwołana 
zostanie druga konferencja haska na 
pierwsze dni stycznia (3 stycznia).!

Minister oświaty Czerwiński 
o wychowaniu młodzieży.

Paryż, listopad 1929.
Kiedy premjer belgijski Jaspar 

Wygłaszał w dniu 30 sierpnia r. b. o- 
statnie, pożegnalne przemówienie do 
członków konferencja haskiej oświad 
czyi wyraźnie, iż nie zamyka bynaj- 
9tuiej ostatecznie prac konferencji, 
le<z je na pewien tylko czas przery­
wa. Ta chwilowa przerwa w nara­
dach haskich miała oczywiście bar­
dzo ważne uzasadnienie. Z polecenia 
konferencji haskiej stworzonych zo­
stało kilka specjalnych podkomisyj, 
którym powierzone zostało zadanie 
szczegółowego opracowania umów, 
wynikających z zawartego w Hadze 
porozumienia. Chodziło tu w szcze­
gólności :

1) o opracowanie statutu dla mię­
dzynarodowego banku reparacyjne­
go, który powstać ma na zasdzie pla­
nu Younga;

2) o uregulowanie obliczeń, powsta­
łych na tle wejścia w życie nowego 
planu odszkodowań niemieckich;

3) oraz wreszcie o ostateczne załat­
wienie sprawy tuk zwanych „repara- 
oyj wschodnich", to jest odszkodo­
wań, należnych od Bulgarji, Węgier 
i Austrji.

Aż do czasu zatem, gdy podkomi­
sje załatwią te kwestje — odroczone 
fcostały obrady haskie, przyczem ter­
min zwołania drugiej konferencji w 
Hadze nie został ustalony.

Z końcem ubiegłego tygodnia roz­
poczęły jednak Niemcy dość inten­
sywną ofenzywę w kierunku jaknaj- 
Dchlejszego zwołania drugiej kon­
ferencji haskiej. Ambasador niemiec­
ki w Paryżu von Hósch zwrócił się w 
’ym celu zarówno do francuskiego 
^inistra spraw zagranicznych, Brian- 
!*a, jak i do premjera nowostworzo- 
Jego rządu francuskiego, p. Andre 
*®rdieu. Krok ambasadora niemiec­
kiego stał się też początkiem dość o- 
fywionej dyskusji, jaka na temat no- 
*fej konferencji haskiej rozwinęła 
łję zarówno na łamach prasy francu­
skiej, jak i niemieckiej.

Mocarstwa koalicyjne, a w szcze­
gólności Francja znalazły 6ię jednak 
** wobec konieczności zwołania no- 
?.ej konferencji haskiej — w dość 
kłopotliwem położeniu. Powodem te- 

stał się nieoczekiwany sukces na­
cjonalistów niemieckich, którzy roz- 
®>°Częli walkę przeciwko przyjęciu 
P.czez Niemcy planu odszkodowań 
ł^unga, i zdołała uzyskać konieczną 
Ytększość, potrzebną dla przeprowa­
dzenia ogólno - niemieckiego plebi- 
^ytu przeciwko jakimśkolwiek u- 
"lowom odszkodowawczym. W tak 
n,ewyjaśnionej sytuacji politycznej 
^Wołanie drugiej konferencji haskiej 
“ało się oczywiście dla Francji dość 
rudne. Niemieckie koła rządowe za- 

Puwniają wprawdzie, iż plebiscyt, 
brzygotowyw’any przez nacjonali- 
dow pozbawiony jest jakiegokolwiek 
Poważniejszego znaczenia, oraz że 
"'ykluczonem jest, by za wnioskami 
n<^jonali6tycznemi glosować miała 
'pększość narodu niemieckiego. Tru- 
I,no jednak oprzeć się na tych za­
pewnieniach niemieckich. I dlatego 
e* zwołanie konferencji haskiej 
Ppzed ostatecznem rozstrzygnięciem 
Plebiscytu nacjonalistycznego stało 
8|ę niemożliwe.

Al© nietylko te względy przemó- 
‘ydy za przesunięciem terminu dru- 

tferencji haskiej. Dość duże I 
?‘«poty sprawia również podkomisja, 

‘Ora z ramienia pierwszej konfe- 
eQeji haskiej zajęła eię sprawą tak 

^Wanych „repaTacyj wschodnich".
?równo Bułgarja. jak i Węgry czy- 
p bardzo poważne trudności w osta- 
.^cznem ustaleniu odszkodowań wo­
żonych, należnych Grecji, Czecho- 
j/^Wacji, Jugosławji i Rumunji. Ro- 
?Wania w tej sprawie nie posunęły 

jeszcze ani o krok naprzód, tak że 
.'‘chodzi wobec tego obawa, by te 

• l'(lbne napozór sprawy nie zachwia- 
X porozumieniem, uzyekanem na 

Pj®rwszej konferencji haskiej. Za- 
jtpVno bowiem Czechosłowacja, jak 

‘‘‘iiuunja, oraz Jugosławja i Grecja 
Że nułeżne i™ Węgier 

od&zkpdzywauia nia zo&Az naąta.

Minister oświaty p. Czerwiński wy 
głosił w Wilnie odczyt p. t.: „Kon­
stytucja, a wychowanie publiczne". 
W streszczeniu, przemówienie to 
brzmiało następująco: Na wstępie p. 
minister zastanawiał się „w czyje 
ręce i na jakich warunkach, t. j. z ja­
kim zakresem kompetencji ma być 
oddane wychowanie publiczne w 
Polsce ?“

„Z czterech czynników — zdaniem 
p. ministra — mogących tu teoretycz­
nie wchodzić w grę, t. j. społeczeń­
stwa, samorządu, Rządu i parlamen­
tu, od razu możemy odsunąć z pierw­
szego planu dwa pierwsze, nie dla­
tego, aby one nie miały brać żadne­
go udziału w pracy nad wychowa­
niem publicznem, ale dlatego, że w 
naszych polskich stosunkach rola spo 
łeczeństwa i samorządu może być w 
tej dziedzinie tylko wtórna i pomoc­
nicza.

Aby niekorzystny pod tym wzglę­
dem stan dzisiejszy zmienić, osobiście 
noszę się nawet z myślą powołania 
do życia instytucji, o której oddawna 
się mówi, t. j. naczelnej rady wycho­
wania publicznego.

Ale wszystko to nie zmienia faktu, 
że czynniki nie pomocnicze, ale de­
cydujące w sprawach wychowania 
publicznego w Polsce, mogą być tyl­
ko dwa: parlament i Rząd”.

W dalszym toku rozważań p. mi­
nister doszedł do wniosku, że i „par­
lament nie może być czynnikiem de­
cydującym o kierunku wychowania 
publicznego, ani dać pozytywnych 
wskazówek, w sprawie zasad i treści 
wychowania", wobec czego „tylko 
Rząd może zbudować całkowity 1 
konsekwentny system wychowania 
państwowego".

O prowadzeniu „polityki" w szkole 
i jako zwolennik tego systemu wy­
chowawczego w odpowiednim sen­
sie mówił p. minister co następuje:

Jeżeli np. weźmiemy do ręki wy­
dawane przez Ministerstwo progra­
my nauczania, to zobaczymy, że 
wskazany przy każdym z przedmio­
tów cel pracy szkolnej jest ujęty w 
formuły tak ogólne, tak jx>zbawiony 
iakiejikolwiek aktualności w stosun- 
;u do potrzeb naszego dzisiejszego 

życia zbiorowego, że może być .poda­
ny każdemu społeczeństwu, pod każ­
dą szerokością geograficzną, o bodaj­
że nawet w każdej epoce historycz­
nej. Ta sama niechęć do aktualności 
sprawia, że skądinąd bardzo słuszne 
hasło o niewprowadzeniu polityki do 
szkoły w poglądach niektórych na­
szych pedagogów, jest rozumiane ja­
ko konieczność wyrzeczenia się za­
poznawania uczniów z wypadkami 
historycznemi ostatnich lat kilku-

Wiadomy będzie już wówczas wpra­
wdzie ostateczny wynik plebiscytu 
nacjonalistycznego, który wyjaśni o- 
góLną sytuację polityczną w Niem­
czech, oraz zdecyduje o dalszych lo­
sach planu odszkodowań Younga. 
Niemniej jednak zadania drugiej 
konferencji haskiej nie będą zbytnio 
łatwe. Z jednej bowiem strony nowy 
rząd francuski, stojący pod kierow­
nictwem p. Tardieu, który niewątpli­
wie uzyskać zechce w Hadze jakna i- 
ściślejsze zobowiązania Niemiec w 
zamian za przedterminową ewakua­
cję Nadrenji — z drugiej zaś stront 
trudności, piętrzące się wokół zagad­
nienia odszkodowań wojennych Wę­
gier i Biił.garji zapowiadają niezbyt 
pomyślne horoskopy. Być może jc<l- 
nak, że tak, jak w czasie pierwszej 
konferencji haskiej pokonane zosta­
ną ostatecznie wszelkie przeszkody. 
Wówczas jednak stanie się druga 
konferencja haska historycznem wy­
darzeniem politycznem, odtąd bo­
wiem zakończy się definitywnie o- 
kres „likwidacji następstw wojnx 
światowej". St. K.—ck'.

Czyżby naprawdę aż tak miało być 
źle, żeby nie można mieć tyle zaufa­
nia do polskiego nauczyciela,'że wo­
bec dziecka polskiego potrafi stanąć 
na stanowisku wychowawcy, a nie 
hjeny partyjnej? Ale dopóki będzie 
działała nasza Konstytucja marcowa, 
to nigdy nie powstanie dostatecznie 
trwała instancja, która tej przemia­
ny dokonać będzie mogła.

Chodzi o to, aby młodzież, która 
wychodzi ze szkoły, wiedziała, jakie 
niebezpieczeństwo naprawdę ojczyź­
nie grozi i jak z niem walczyć nale­
ży. A tego jej właśnie w szkole nie 
£>owiedziano, bo byłaby to „polity­
ka".

Wskutek owego hasła o niewpro- 
wadzeniu rzekomej „polityki" do 
szkoły, młodzież nasza nie otrzymu­
je w 6zkole prawie żadnego solidniej 
szego. przygotowania do oceny tych 
zjawisk życia spoleczenego i poli­
tycznego, przed któremi po wyjściu 
ze sjkoły staje i na które pragnie re­
agować. Czyż można się dziwić, że 
do pojęć części tej mł<xlżieży naj­
łatwiej przemawia zoologiczny na­
cjonalizm, owa jedna z najniższych, 
ale i jedna z najprostszych reakcyj 
społecznych człowieka?

W tym samym czasie, gdy wśród 
młodizjieży naszych szkól akademic­
kich próbuje świecić tryumfy nacjo­
nalizm, w tym samym czasie na sze­
rokich obszarach Polski, w cieniu 
kominów fabrycznych i 6zybów gór­
niczych, w cieniu sadów, wiosek na­
szych, rośnie także nowe pokolenie 
polskie.

A co będzie, gdy te dwie warstwy 
jednego pokolenia, ta ze szkołą aka­
demicką i ta ze szkołą powszechną 
spotkają się kiedyś i nie znajdą 
wspólnego języka, by eię porozu­
mieć?

Na dowód,, że obecnie w wychowa­
niu publicznem niema wspólnego ję­
zyka porozumienia, p. minister przy­
tacza harcerstwo.

„Aby nie być gołosłownym, 
zwolę sobie użyć przykładu.

Jedną z ważnych organizacyj 
chowania jest harcerstwo.

W Polsce niepodległej z biegiem 
czasu poczęły w niem występować 
objawy, które muszą głęboko nie­
pokoić wszystkich.

Oto prócz głównego Związku har­
cerstwa polskiego powstało obecnie 
t. zw. „czerwone harcerstwo socja­
listyczne", powstały odrębne związ­
ki harcerskie żydowskie i ukraiń­
skie.

Społeczeństwo, w którem pojęcia 
na zadania i obowiązki Rządu były­
by zdrowe, wielkim głosem domaga­
łoby się od Rządu, aby w etan taki 
niezwłocznie wkroczył i uiał te 

po-

wy-

wszystkie ośrodki wychowania w 
jednolitą formę organizacyjną".

Pirzemówuenrie swe zakończył p, 
minister, następującym zwrotem:

„Podane tu przykłady pochodzą z 
resortu, o którym rzadko się myśli, 
gdy się podnosi potrzebę rewizji 
Konstytucji w kierunku wzmocnie­
nia władzy wykonawczej.

A przecież, jeżeli w jakim dziale 
pracy państwowej potrzebna jest 
ciągłość i konsekwencja, to prze- 
(Iew6zyst.kiem w tym dziale, w któ­
rym siać trzeba całe lata, aby plon 
oglądać po lat dziesiątkach.

Musimy to sobie powiedzieć jasno 
i otwarcie: bez silnego i trwałego 
Rządu nie stworzymy nigdy systemu 
państwowego wychowania publicz­
nego. Możemy mieć wtedy oświatę, 
ale tej oświacie jednolitego ducha 
państwowego braknie.

Co więcej, jeżeli miało nie dojść 
do rewizji Konstytucji w kierunku 
o którym mowie, i gdybv pod wzglę­
dem siły i trwałości Rządu miały 
znów zapanować stosunki z okresu 
przedniajow ego, to z nieubłaganą 
konsekwencją mumielibyśmy dojść 
do anarchji w wychowaniu publicz­
nem".

Krzyż ze szczątkówsemoiotu
NA MIEJSCU ŚMIERĆ; 

MJR. IDZIKOWSKIEGO.
Inspektor wojsk lotniczych w Por- 

lugalji Duarto wręczył polskiemu po­
słowi w Lizbonie raport komendanta 
wyspy Griacioza, na której poniósł 
śmierć śp. mjr. Idzikowski.

W raporcie tym komendant wyspy 
donosi, że na miejscu katastrofy sa­
molotu „marszałek Piłsudski" został 
wzniesiony krzyż wybudowany ze 
szczątków płatowca.

W uroczystości wzięła udział cała 
ludność Griaciozy z władzami na cze­
le. Do raportiu komendant wyspy do­
łączył wstęgę, którą był krzyż przy­
ozdobiony. Wstęga ta została prze­
kazana rządowi polskie—

Płk. Duarto, który c
z inspekcji wyjsp Azorskich oświad- 

z których lotni- 
eira zostało już 
•udowania lotni- 
lortugalski właś- 
ió mjr. Idzikow-

•mu.
wr.kił właśnie

czył, źe jeździł tam celem organiza­
cji nowych lotnisk, - •
sko na wyspie Ter 
ukończone. Do Wv 
sika skłoniła rzą i 
nie bohaterska śr. ’ 
s kiego.

Clemenceau w anegdocie.
I PREMJER.

----- 1ilościach, jakie miał 
r. 1906 podczas swego pre- 

----------mceau żalił się ironicznie:
mogłem zrobić, wtłoczony między 

który się miał za Najmleona i 
*"*z ‘ -'ydaje, że jest apo-

—z.. ,vnct usłużni przy ja- 
------------- W kilka dni później spo- 
Briand z Clemenceau w parku Luk-

—_ pyta „Tygrys" — nad czem ko- 
cuje obecnie?

CLEMENCEAt
Opowiadając o trudu 

do zwalczania w r. 190^ 
nijerostwa. Clemenceau

— Cóż------
Caillaux, ...
Brianda, któremu się w; 
stołem!

Stówa te powtórzyli w 
ciele Briaudowi. W ki" 
tyka 2.:™ _ c:-------
semburskim:

— He - 'h-------
lega pracuj-------------

— Nad nową ewangelją — replikuje z 
miejsca Briand.

BRIAND I CLEMENCEAU.
Briand opowiada w otoczeniu swych przy­

jaciół o Clemenceau. Spotkał go pewnego 
razu, po powrocie jego z Ameryki, w ku­
luarach parlamentu.

— Wiem dobrze, że kolega nie lubi „me 
go“ Pokoju — odzywa się „Tygrys".

— Racja, nie lubię tego Pokoju, zbyt je« 
podobny do kolegi — replikuje Briand — 
kapelusz ma nasunięty na bakier, a laską 
wywija młynka.

CLEMENCEAU I POINCARE.
Było to w r. 1922. W otoczeniu Ciem en 

ceau debatowano nad przyszłym wyborem 
następcy Brianda.

— Może nim być Poincare — rzuca ktoś 
— Tylko on utrzyma Niemców w ryzach.

— Poincare?... — wola „Tygrys" — nit 
znacie go wcale. On? W południe wypowie­
działby wojnę Niemcom i aljantom. O wpół 
do pierwszej ofiarowałby Alzację i Lota­
ryngię dla miłego pokoju!

Podczas wojny przypisywano Clemenceau 
następujące powiedzenie o Poincare‘m. ów­
czesnym prezydencie:

— Nabój armaitai owinięty w skórę za­
jąca.

Clemenceau otrzymał swego czasu oa 
Poincare egzemplarz książki, zawierającej 
zbiór mów, wygłoszonych przezeń. Zapyta­
ny kiedyś o zdanie o książce Poincare go. 
odpowiedział:

— Wcale niezłe, wcale niezłe. Wszystkie­
go potrosze. Jak w wozie meblowym.
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Odstępne lokatorskie

EWENTUALNE SKUTKI.
Ustawa o ochronie lokatorów z r. 1924 pragnąc uchronić osoby, poszu­kujące pomieszczenia w budynkach od wyzysku, uniemożliwiającego im niejednokrotnie najęcie, zabrania za­wierania pewnych umów, sprzeciwia­jących się w danych warunkach mi- zerji mieszkaniowej i dobrym oby­czajom. Zabronione są w szczegól­ności wedle art. 10 wymień, ustawy:1) Umowy, w których najmujący (lokator) coś (więc nie koniecznie w pieniądzu) przyrzeka lub uiszcza po­przednikowi, który zajmował przed­miot najmu lub trzeciej osobie (np. żonie tegoż lub właścicielowi, dzia­łającemu w porozumieniu z owym poprzednikiem), a to bądź za to, żc ow pośrednik opuści przedmiot naj­mu, bądź wogóle bez równowartościo­wego świadczenia wzajemnego (np. pod formą zwrotu kosztów adaptacji mieszkaniowych, ale w kwocie prze­wyższającej znacznie ich wartość).2) Umowy, że za pośrednictwo przy hajmie ma się uiścić wynagro­dzenie przekraczające miarę w takim obrocie przyjętą.3) Umowy, w których wynajmują­cy lub poprzedni lokator wynajem lub ustąpienie praw z wynajmu czy­nią zawisłemi od zakupienia przez o- wego lokatora urządzenia domowego lub wogóle wymawiają dla siebie al­bo dla kogoś innego świadczenia, nie pozostające z umową najmu w bez­pośrednim związku.Zawarcie umowy o t .zw. odstępne lokatorskie, może wywołać złe skut­ki w czworakiem kierunku:1) Umowa taka jest nieważną, t. j. najmujący nie ma obowiązku jej do­trzymać i uiszczać to, do czego się taką umową zobowiązał.2) Jeśli najmujący na podstawie takiej umowy już uiścił całkowicie łub częściowo to, oo w umowie się zo­bowiązał, ma on prawo zadać i to na­wet w drodze sądowej, skargą (o ile ten, który pobrał nic chce zwrócić dobrowolnie zwrotu tego i to z usta- wowemi odsetkami, ale w ciągu 6 miesięcy pod rygorem przedawnie­nia.3) Jeśli najmujący zrzekł się na­przód wspomnianego pod 2) prawa żądania zwrotu, to takie zrzeczenie jest również zabronione, więc bez znaczenia prawnego, czyli strona przeciwna nie może przeciw roszcze­niu najmującego o zwrot, powoły­wać sdę na to zrzeczenie.4) Jeśli świadczenie umówione by­ło oczywiście nadmierne, to pobra­nie, a nawet już żadanie tegoż sta­nowi przestępstwo karalne według przepisów o zwalczaniu lichwy wo­jennej, pozbawieniem wolności i grzywną.Od dłuższego już czasu stało się nie­mal regułą, że właściciele kamienic czy pomieszczeń wymawiają sobie zapłatę komornego odrazu z góry za łat kilka naprzód. Zapatrywanie w kołach prawniczych, a w pierwszym rzędzie sądowych co do tego, czy ta­kie umowy nie podpadają pod poję­cie „odstępnego^ nie jest całkiem u- stalone. Dadzą się przywieść argu­menty za i przeciw.Wedle jednego z nowszych orze­czeń Sądu Najwyższego (z 5-6 1929 III. 1. Rw. 849-28) taka zapłata na­przód komornego (zapłacono 1700 do­larów za 2 lata z góry) — n>e może być uważana za odstępne z art, 10 u- sfawy o ochronie lokatorów, gdyż przepis ten dotyczy umów, nie ma­jących bezpośredniego związku z u- mową najmu, zatem dotyczyć może wszelkich świadczeń najemcy prócz obowiązku zapłaty komornego, bo o- bowiązek ten stoi z umową najmu w związku bezpośrednim. W konsek­wencji najemca zapłaciwszy tak na­przód komorne, nie może żądać zwrotu.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy dlu naszych zamiejsco­
wych P.T. Prenumeratorów blan­
kiety P. K. O. celem uiszczenia 
przedpłaty za grudzień 1929 r.

Sosnowiecki „kasiarz” 
aresztowany przez policję śląską.

Znany na terenie Zagłębia kasiarz i włamywacz Wojciech Ostrowicz, mieszkaniec Sosnowca obserwowany stale przez miejscową policję nie mógł tutaj bezpiecznie uprawiać swego „zawodu’. Dlatego też za te­ren swej działalności c-brał Śląsk Opolski i tam sie przeniósł ze swy­mi kolegami.Onegdaj powinęła mu się jednakże noga i wraz ze swą godną kompan ją został ujęty, podczas przechodzenia przez granicę w okolicy Pawłowa na Górnym Śląsku.Wraz z Ostrowiczem zostalH ujęci: Lejzor Pejsach, Wincenty Świąt­kowski z Włoch pod Warszawą i Władysław Mikołajczyk z Warsza­wy.Świątkowski był jednym ze spraw-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie” — „Studentka".Kino „Wawel” — „Ludzie bez obli­cza".Kino „Sfinks" — „Trzykrotne we­sele".Kino „Momus” — „Przedpiekle" — Gabrjeli Zapolskiej.Kino „Pogoń” — „Jarmark miłości" Kino „Uciecha” — „Przedziwne kłamstwo Niny Piet równy".Kino „Odeou” — „Za grzechy oj­ców".
▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲A
T1 A modnie, poprawnie1 zali 1 v ■■ i elegancko ■■ 
nauczyć się można tylko, u MORRIS'A 
Instytut Tańców Salonowych 

Sosnowiec, Piłsudskiego 3 
informacje codziennie od 4—9 w.

RYTMIKA I PLASTYKA. « 
▼▼▼▼YWTTTWTTT 

Program radjowy
NA SOBOTĘ 50 LISTOPADA. 

KATOWICE.
11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych 
13.00 — Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrz» 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego oraz 
komunikat Teatru Polskiego.

16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.10—Skrzynka pocztowa Radjostacji Ka­

towickiej dla dzieci. Ciocio Hela omó­
wi listy od sluchac-zów najmłodszych. 
(Helena Rcudt-Tymrnienieoka).

17.45 — Audycja dla dzieci i młodzieży: „Za­
czarowana fujarka" — Dynowskiej z 
Krakowa.

18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień następny komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd, widowisk.

19.05 — Kazimierz Rutkowski: „O wiernej 
rzece".

19.30 — Prof. dr. Kazimierz Simm, docent 
Uiniw. Jag.: „Ze świata przyrody — 
Lis".

19.58— Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 
stronomicznego w Warszawie.

20.00 —Audycja regjonalna „Andrzejki".
20.30 —Muzyka lekka z Warszawy.
22.00 — Red. Michał Orlicz: Feljeton „Grze­

chy krytyki teatralnej".
22.15. Komunikat meteorologiczny z Warsza­

wy oraz zapowiedź programu na dzień 
następny w języku francuskim.

22.35 ♦- Komunikaty prasowe P. A. T. z 
Warszawy.

23.00 — Muzyka taneczna z Warszawy.

X OBRAZY NIEDOZWOLONE DLA MŁODZIEŻY. Zarząd sekcji opieki mo­ralnej sosnowieckiego Kola „T. O. P.n. M. w Z." kwalifikuje obrazy „Student­ka" i „Przedpiekle" wyświetlane w ki­noteatrach „Zagłębie" i „Momus" jako aieodoo wiednie dla młodzieży.

ęów włamania dokonanego w swoim czasie do fabryki Stajnhage- na w Myszkowie, za co skaizany zo­stał na dwa lata więzienia. Nieobcym jest również policji śledczej w So­snowcu i Mikołajczk.Przy dobranej tej czwórce znale­ziono narzędzia, służące do rozpru­wania kas oraz większą ilość iowaru, przemycanego z Niemiec, to też wy­mienionymi zaopiekowała sdę policja śledcza w Katowicach, która prowa­dzi dalsze śledztwo.Przytrzymani osobnicy podejrzani 6ą o dokonanie szeregu włamań kaso wych na Śląsku Opolskim, a prze- dewszyetikiem w Zabrzu. Sprawą tą zainteresowała się również i nie­miecka policja śledcza.

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR

Sobota 30 bm. — ..Straszny Dwór” — dla 
młodzieży szkolnej 3.30.

Sobota 30 bm. — „Rewizor z Petersburga". 
Niedziela dnia 1.12 — „Ładna historja" 

popołudniu 3.30.
Niedziela dnia 1.12 — „Legenda Bałty­

ku" — 7.30.
Poniedziałek dnia 2.12. „Adwokat i ró­

że" — premjera.
Wtorek dnia 3.12 — „Madame Butterfly". 
Środa dnia 4.12 — „Trubadur" gośainny 

występ L. Zamorskiej i Karpackiego.
Czwartek dnia 5.12 — „Za siedmuoma gó­

rami" premjera o godzinie 3.30.

X ODCZYT DYR. NOWAKOWSKIE­GO. W niedzielę dnia 1 grudnia r. b. p. dyr. gimnazjum im. Staszica w Sosno­wcu p. Nowakowski wygłosi odczyt p. t. .,O powstaniu listopadów cm i roli Walc- rjana Łukasińskiego w powstaniu". Od­czyt wygłoszony zostanie w Sokolni w Sosnowcu (u.1. Szkolna) o god.z. 5 po po­łudniu. Po odczycie wystąpi chór sokoli i odbędą się popisy gimnastyczne. Goś­cie mile widziani.
X „JAK OPASAŁEM KULĘ ZIEMSKĄ POLSKĄ BANDERĄ”. P<*1 takim tytu­łem wygłosi odczyt w nadchodzący po­niedziałek w sali teatru miejskiego w Sosnowcu, o godz. 8 wieczorem dzielny harcerz polski Jerzy Jeliński, który szczęśliwie powrócił do kraju ze swojej sensacyjnej podróży propagand owej do­okoła świata.Prelegent wyświetli na ekranie prze­szło 300 barwnych przezroczy z całej ku­li ziemskiej i ąpowie swoje przeżycia i przygody z tej podróży.
X UROCZYSTA AKADEMJA NA SA­TURNIE. W sałi klubu na Saturnie dzi­siaj godz. 7 wiecz. odbędzie się uroczy­sta akademja ku uczczeniu 99 rocznicy |x> wstania listopadowego, urządzona przez miejscowe organizacje. Program uroczystości przewiduje: zagajenie, od­czyt okolicznościowy, deklamacje i chór szkoły policyjnej. Na zakończenie ode­grana zostanie sztuka sceniczna w 2 ak­tach p. t. „Matka żyje". Wstęp na aka­demję bezpłatny.
X ORGANIZACYJNE ZEBRANIE. Członkowie Towarzystwa Miłośników fotografji proszeni są o przybycie na ze­branie organizacyjne, które odbędzie się dnia 30 listopada rb. w tymczasowym lokalu Towarzystwa przy ul. Piłsudskie­go 4 o godzinie 19.30. Z uwagi na wa­żność spraw prosimy o punktualne i li­czne przybycie. 7899-3
X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNO­WCU. Zarząd D. L. urządza w niedzie­lę dn. 1 grudnia b. r. t. j. jutro w lokalu D. L. ul. Jasna 26 dla dzieci bajki, wy­świetlane przeźroczami. Początek o godz li rano. Wejście na salę bezpłatnie.
X KU UCZCZENIU ROCZNICY POW­STANIA LISTOPADOWEGO, zarząd Związku strzeleckiego urządza, w nie­dzielę dnia 1 grudnie o godz. 17, w lo­kalu własnym przy ul. Nowej w Sosno­wcu dla członków i sympatyków Związ­ku, uroczystą akademję. Na program a- kadeinji złożą się: wstępne słowo, od­czyt o powstaniu lisfopndowem, dekla­macje i śpiewy.

Dalsze prace
KOMITETU PRZECIWGRUŹLICZEGO 
W dniu 27 b. m. odbyło się czwarte po­siedzenie Komitetu dni przeciwgruźli­czych w Sosnowcu, pod przewodnictwem dra Witkowskiego, na którem przyjęto plan pracy komisji dochodowej i po­dział jej na sekcje: balową, koncertową, kiermaszową (podsekcje: loteryjna i tombolowa), i kwestową. Wszystkie te imprezy odbędą się w czasie „Dni prze­ciwgruźliczych" i mają na celu, przy­sporzenie funduszów na dalszą, skutecz­ną walkę z gruźlicą na terenie miasta.Omawiano plan pracy komisji kultu­ralno-oświatowej i propagandowej. U- chwalono zużytkowanie filmów propa­gandowych w sobotę 30 han. na poran­kach w niedzielę 1 grudnia i w ponie­działek, oraz otwarcie składek w prasie na rzecz miejscowego Komitetu, a dla tem skuteczniejszej akcji przeciwgru­źliczej między ludnością żydowską, u- chwalono wejść w kontakt z T. O. Ż, na wniosek przedstawicieli tegoż Towa­rzystwa.Wobec zbliżającego się terminu roz- poczęcia tegorocznej kampanji przeciw­gruźliczej, (dnia 1 grudnia), Komitet tą drogą wyraża głębokie przekonanie, iż akcja jego na terenie naszego miasta tak bardzo pożyteczna, spotka 6ię z ży- wem uznaniem i poparciem społeczeń­stwa, przez pomoc w propagandzie „dni przeciwgruźliczych", jakoteż chętne sikladki pieniężne, czy fanty i t. p., wre­szcie przez udział w imprezach docho­dowych, a to w balu, koncercie i t. p.—
X „ZABAWKI DLA SOSNOWCA”. Dziś odegrana zostanie w teatrze miej­skim w Sosnowcu rewja p. t. „Zabawki dla Sosnowca" przez krakowski teatr re- wjowy „Gong". Rewja ta zostanie ode­graną dwukrotnie, a to o godz. 6 i o godz 9-ej.
X „ANDRZEJKI". A więc w dniu dzi­siejszym wszyscy ci, którzy otrzymali zaproszenia zbiorą 6ię w sali kasyna fa­bryki Kulczyńskiego w Sosnowcu, gdzie odbędzie się zabawa taneczna, zorgani­zowana przez sosnowieckie Koło N. O-K. Zabawa urozmaicona będzie trady- cyjnemi wróżbami
X ŚWIĘTY MIKOŁAJ W OCHRONCE NR 5. Soda lic ja pań w Sosnowcu urzą­dza w dniu 1 grudnia o godz. 4 popoł w Domu katolickim uroczystość Św. Mi­kołaja dla biednych dzieci .z ochronki nr. 5. Protektorat nad uroczystością przy jął ks. szambedan Plenkiewicz
X ZEBRANIE P. C. K. W CZELADZI. Jutro, w sali Magistratu czeladzkiego odbędzie się roczne walne zebranie członków P. C. K. koła Czeladź, na któ­rem po sprawozdaniu zarządu z dzia­łalności, odbędzie 6ię uzupełnienie zarzą du, oraz opracowanie i przyjęcie progra­mu działalności na rok przyszły.
X WYROK TRYBUNAŁU ADMINI­STRACYJNEGO W SPRAWIE ZWRO­TU KOSZTÓW OPIEKI SPOŁECZNEJ. Najwyższy Trybunał Administracyjny wydał ostateczny wyrok, orzekający o obowiązku gmin wiejskich i miejskich b. zaboru rosyjskiego, zwracania kosz­tów opieki, wyłożonych przez inne gmi­ny, a powstałych przed wejściem w ży­cie ustawy z dnia 16-VHI- 1923 r. o opie­ce społecznej. Wyrok ten skłonił magi­strat m. Warszawy do wystąpienia do Ministerstwa pracy i opieki społecznej o cofnięcie zarządzeń z dnia 25-VI-1928 r. co do wstrzymania żądań zwrotu oma­wianych kosztów do czasu orzeczenia Najwyższego Trybunału Administracyj­nego
X ZNIZKA CENY SŁONINY. W dnu wczorajszym powiatowa komisja cenni­kowa ustaliła następujące ceny: słonina zl. 3.70 za klg. (było 3.80), schab 3.45 (po­przednio 3.60), mięso wieprzowe 2.95 (po­przednio 3.06).Ceny te obowiązują od dnia dzisiej­szego.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY MŁODEJ MĘŻATKI. Onegdaj w godzinach popo­łudniowych 32-letnia Otył ja Bełnowska, zam. przy ul. Szpitalnej w Czeladzi, * celu samobójczym napiła się esencji oc­towej. Denatka jednak nie wypróżnij całej zawartości butelki, to też w stania niezbyt groźnym umieszczono ją w szP1' talu. Powrót rozpaczdi w ego kroku mło­dej mężatki jest nieznany.



Na mieszkańca wydatki nadzwyczaj-[chlania budowa dróg, gdyż 350 gr. i brak także zestawienia dochodów, któ-ne wynoszą w Polsce 97 gr. w powiecie I Jak widać z powyższego, różnica w wy I re prawdopodobnie wykazałaby analoBędzińskim 603 gr. z czego najwięcej po- ' datkach jest znaczna, szkoda jeno, że Igiczny stosunek.

„RHKJEK ZAUHUDNr sobota 30 listopada 1929 roku

lizoDEłniajatE rozparzaOiBiiiB
W SPRAWIE ODNAWIANIA 

DOMÓW.
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało do pp. wojewodów następujący okólnik:W uzupełnieniu okólnika z dn. 25 września 1928 r. Nr. 173 w sprawie pod­niesienia zdrowotności i żywotności kra­ju, wyjaśnia się co następuje:1) Należy w roku bieżącym zwolnić *1 remontu domów i podwórz (bruko­wania i asfaltowania) właścicieli, którzya) na skutek surowej zimy zmpszeni byli przeprowadzić reparacje, jak to naprawa rur wodociągowych kanaliza­cyjnych i gazowych,b) wykażą się większemi wydatkami przy odnawianiu domów w latach 1926, 1927, 1928 r.2) należy wymagać brukowania wzglę faie asfaltowania podwórz, nieiwspólmie rnie dużych w stosunku do domów, je­dynie na przestrzeni istotnego ich użyt­kowania. Części placu leżące odłogiem, względnie przeznaczone na sprzedaż ®ogą zostać nie brukowane.3) Domy fugowane (Poznańskie—Po­morze) nie wymagają bielenia lub ma­lowania, w razie potrzeby należy od­świeżyć jedynie fugowanie.4) Domy wyprawione szarą masą ce­mentową nie wymagają bielenia lub malowania.5) Przy malowaniu domów, płotów należy pozostawić właścicielom dowol­ność wyboru kolorów.6) Terowanie (impregnowanie) budo­wli drewnianych i płotów jest dozwo­lone i w tym wypadku budowle te i pło- •y nie wymagają malowania ani biele­nia.

X NA DWORCACH I W POCIĄGACH Rozporządzenie p. ministra komunikacji* sprawie tymczasowych przepisów o Przestrzeganiu porządku na kolejach brzmi: Wstęp na perony stacyjne doz­wolony jest jedynie posiadającym wła­ściwe bilety kolejowe na przejazd, lub bilety peronowe oraz zaopatrzonych w Bpecjalne upoważnienia. Wejście na pe-’ony lub wyjście z nich dozwolone są Mko przez przejście, do tego przezna­czone. Wsiadanie do wagonów pociągu 1 wysiadanie z wagonów pociągu doz­wolone jest jedynie w miejscach do te- 8o przeznaczonych i ze wskazanej w lYm celu strony pociągu. Wsiadanie i Wysiadanie z wagonów będących w bie­gu jest wzbronione. Podczas biegu po­ciągu zabrania się, aby podróżni stali p® stopniach wagonów, przechodzili z jednego wagonu do drugiego, jeżeli te Wagony nie są połączone krytemi przej­ściami, zabrania się wychylać z okien 1 otwierać zewnętrzne boczne drzwi Wagonów. Zabrania się uszkadzania we ■ Wnętrznych urządzeń w wagonach, z bieezyszczenia, używania w wagonach Wszelkiego rodzaju lampek i maszynek spirytusowych, benzynowych i innych do grzania, palenia świec (jeżeli nie są ®ne umieszczone w latarniach) oraz pa­lenia inne-go ognia otwartego. Zabrania 8ię umieszczania nóg w obuwiu na sie­dzeniach wagonowych, umieszczania nich pakunków i przewożonych zwie fząt. Pluć wolno jedynie do własnych chustek, lub do spluwaczek. Zabrania ®*ę wyrzucać z wagonów przedmioty, ^ióre mogłyby zranić ludzi, albo też u- ®żkodzić urządzenia kolejowe, lub inne Przedmioty. Zabrania się zanieczyszczać pomieszczania stacyjne, perony, place 1 tory stacyjne.
X INTERESUJĄCE ZESTAWIENIE. Po Rlug obliczeń Wydziału powiatowego ‘Sejmiku będzińskiego, stosunek procen­towy wydatków powiatowych Związ­ków komunalnych na jednego mieszkań­ca w całym kraju i w powiecie Będziń­skim przedstawia się następująco: Otóż 2wyczajne wydatki budżetowe wynoszą* Polsce 74.3 proc, w powiecie Będziń­skim 63.9 jfroc. czyli mniej o 104 proc. Wydatki nadzwyczajne wynoszą w Pol-20.9 proc, w naszym powiecie 35.5 ptoc. czyli więcej o 14.6 proc. Wydatki ^egie stanowią w Polsce 4.8 proc, w ®*«zym powiecie 0.6 proc, czyli mniej o *■2 proc.p N« mieszkańca wydatki zwyczajne w *olsce wynoszą 344 gr. w powiecie Bę­dzińskim 1086 gr. przyczem koszty ad­ministracji wynoszą w Polsce 65 gr. u 163 gr., wydatki na zdrowotność i *®P*talnictwo w Polsce 49 gr. u nas 306 *r-- drogi w Polsce 13C2 ■ aaa 331 gr.

Pierwszy wodociąg w Zagłębiu Dąbrowskiem 
uruchomiony zostanie w dniu jutrzejszym w Będzinie.

Kwest ja braku dobrej do picia wo­dy na terenie Zagłębia Dąbrowskie­go stanowi poważną bolączkę i jest zagadnieniem pierwszorzędnem z u- wa-gi na zdrowotność ludności. Nic też dziwnego, iż z chwilą odzyskania niepodległości Polski, zarówno rząd, jak i samorządy miejscowe poświę­ciły sprawie tej wiele uwagi, pra­gnąc za wszelką cenę bolączkę tę u- sunąć.Niestety, ogrom palących potrzeb, a z drugiej strony brak kapitału u- niemożliwiał realizację zamierzenia i z konieczności kwes-tja zaopatrze­nia w dobrą wodę ludności Zagłębia musiała ulec zwłoce, kiedy jednakże zdobyto jakie takie podstawy, nie­zwłocznie przystąpiono do dzieła. Rząd rozpoczął budowę wodociągu w Maczkach, a Sosnowiec i Dąbrowa z braku innych źródeł, nieoględnie skorzystały z pożyczki Uleną.Z miast Zagłębia, jeśli chodzi o brak wody, w najgorszych warun­kach był Będzin, o ile bowiem mia­sta sąsiednie są zaopatrywane w wo­dę przez przedsiębiorstwa górnicze, bądź też posiadają pewną ilość stud­ni l dobrą wodą, ludność Będzina czerpie wodę z zanieczyszczonej w wysokim stopniu Przemszy lub z kil­ku studni, w których jak wykazały analizy, woda posiada chorobotwór­cze bakterje, nic też dziwnego, iż w Będzinie tyfus i inne choroby za­kaźne były stałem zjawiskiem.Mimo tak palącej konieczności za­opatrzenia miasta w dobrą wodę, Ma­gistrat nie skorzystał z propozycji Uleną, lecz wybrał inną drogę, jak stwierdzają wyniki, najwłaściwszą, kiedy bowiem Sosowiec i Dąbrowa dzięki pożyczce ulenowskiej znalazły się na brzegu bankructwa, a mimo to niie posiadają jeszcze wodociągów, Będzin własnymi środkami wybudo­wał wodociąg, o którym z racji jego otwarcia podajemy treściwy opis.Wodociąg Będzina dostarcza wodę z Czarnej Przemszy, po uprzedniem oczyszczeniu jej na filtrach. Od uję­cia przy rzece woda płynie kanałem krytym do 6tacji pomp, a stąd do sta-

zajmować się będzie Kasa chorych.
lECZEmil 1 PROTEZOiARIEM imLINIi iflJEfilITCfi

Na podstawie rozporządzenia mini­stra pracy i opieki społecznej, mini­stra spraw wojskowych i ministra skarbu z dnia 15 czerwca 1929 r. re­jestracja, ewidencja i administracja spraw, związanych z leczeniem i opie­ką nad inwalidami wojennymi prze­szła do Ministerstwa pracy i opieki społecznej. Do Ministerstwa tego na­leży również obecnie troska o zape­wnienie inwalidom wojennym odpo­wiedniego leczenia, o ile choroba pozo­staje w związku przyczynowym z przebytą służbą wojskową oraz o zao­patrzenie tych inwalidów w protezy. Aby zadania te spełnić, Ministerstwo pracy i opieki społecznej postanowiło powierzyć Kasom Chorym leczenie in walidów wojennych i opracowało pro jekt ustawy w sprawie zmiany i uzu­pełnienia ustawy o zaopatrzeniu in­walidów wojennych. Projekt ten prze widuje, że Kasy Chorych będą obo­wiązane do udzielania inwalidom wo­jennym świadczeń oraz, że koszty tych świadczeń, t. j. leczenie i prote- zowanie inwalidów wojennych pokry­wać będzie skarb państwa, który bę­dzie też miał obowiązek wypłacać Ka som Chorych zaliczki na wydatki, przewidywane w danym okresie.Ponieważ Ministerstwo spraw woj­skowych zajmować się będzie lecze­niem inwalidów wojennych tylko do dnia 1 grudnia 1929 r., Ministerstwo pracy i opieki społecznej zwróciło się do ogólno - państwowego związku Kas Chorych w Polsce z propozycją, aby Kasv Chorvch inż od dmia 1 aradnia 

cji filtrów. Z filtrów oczyszczona wo­da wraca do pompowni, skąd pompy wysokiego ciśnienia tłoczą czystą wo­dę na miasto. Pomiędzy filtrami a pompami wysokiego ciśnienia znaj­duje się zbiornik na czystą wodę, który ma przeznaczenie magazyno­wać wodę w wypadku zatrzymania pomp tak, aby filtry mogły pracować równomiernie. Wieża ciśnień stanic w śródmieściu na Górze Zamkowej. Pojemność zbiornika na wieży wy­niesie 250 m. 6ześć. Prócz zbiornika na wieży zostanie zbudowany na Gó­rze Zamkowej zbiornik w terenie, który będzie mieścił całodobowy za­pas wody.Instalacja wodociągowa w mieście, zarówno stacja pomp, jak filtry i ru­rociąg tłoczny obliczone są na ma­ksymalną wydajność 3.000 m. 6ześć. na dobę.Filtry, wybudowane przez Tow. francusko - włoskie są filtrami pia- skowemi systemu Puech et Chabal. Woda po przejści uprzez filtry je6t oczyszczona dobrze, na co wskazuje absolutny brak bakteryj chorobo­twórczych. oraz fakt, że zawartość innych bakteryj w ctm. sześć, wody nie dochodzi do 50. Woda jest mięka, jej skład chemiczny wskazuje na brak zanieczyszczeń organicznych.Główna magistrala rurociągu ma kształt pierścienia i jest ułożona w śródmieściu w ulicach najgęściej za­ludnionych. Magistrala ta połączona jest z Górą Zamkową, gdzie stanie w przyszłości zbiornik.Ogółem zostało założone w pierw­szej serji robót 7200 metr. b. rur o średnicy od 100 do 250 mm.Cała 6ieć rurociągu próbowana by­ła odcinkami ciśnieniem hydraulicz- nem o wysokości od 10 do 14 atmosfer w zależności od warunków tereno­wych.Hydrantów pożarnych ustawiono 36 sztuk, odpowietrzników 4 sztuki.Warunki terenowe przy układaniu rur były ciężkie.Autorem projektu wodociągu Bę­dzina jest członek - rzeczoznawca Polskiego Instytutu wodociągowo - 

rb. przejęły leczenie inwalidów wojen nych na choroby, pozostające w zwią­zku z przebytą służbą wojskową, a to na podstawie umowy, zawartej e- went. między Ministerstwem pracy i opieki społecznej a ogólno - państwo­wym Związkiem Kas Chorych w Pol­sce.W sprawie tej ogólno - państwowy Zw. Kas Chorych w Polsce zwołał kon ferencję okręgowych związków Kas Chorych i największych Kas Chorych w Polsce, która powzięła następują­cą uchwałę:
„Przedstawiciele Związków Kas Chorych i większych kas miejskich i powiatowych, wyrażają imieniem re­prezentowanych instytucyj opinję, że wskazane jest, aby ogólno - państwo­wy Związek Kas Chorych przejął z dniem 1 grudnia 1929 r. leczenie i pro- tezowanie inwalidów wojennych na podstawie dobrowolnej umowy, za­wartej przez ogólno - państwowy Związek z Ministerstwem pracy i o- pieki społecznej.Do współpracy z zarządem ogólno- państwowego Związku przy ustaleniu treści umowy dobrowolnej oraz usta­leniu sposobu przejęcia zakładów — iak również przy opracowaniu regu­laminu, normującego sposób przyjmo­wania do leczenia inwalidów przez Kasy Chorych, konferencja wybiera komisję, złożoną z 6 osób i— przedsta­wicieli O. Zw. Kas Chorych w Krako­wie, Lwowie, Warszawie. Łodzi, Wil­nie i Poznaniu". 

kanalizacyjnego inż. Jerzy Wojcie­chowski. Również z ramienia Insty­tutu sprawowali inspekcję: dyr. In­stytutu p. L. Piekarski, inż. Grzego­rzewski, inż. Piotrowski, inż. Schoen- feld. Kierownikiem budowy stacji filtrów był p. inż. A. Polge, kierow­nikiem budowy stacji pomp p. inż, Vielmetti. Ogólne kierownictwo bu­dowy wodociągów z ramienia miasta sprawował inż. E. Winter.Koszty wykonanych robót wynoszą 417 tysięcy złotych.Roboty wykonane stanowiące pier­wszą serję robót wodociągowych, zo­stały rozpoczęte w dniu 8 czerwca rb. i ukończone w terminie niespeł­na 6-miesięcznym.Tak w najogólniejszych zarysach przedstawia się sprawa wodociągu w Będzinie, którego uroczyste otwarcie nastąpi w dniu jutrzejszym.
0 poprawę stosunków
NA POCZCIE W CZELADZL

Jeden z czytelników naszych w Cze­ladzi w liście do redakcji żali się na stosunki panujące na poczcie czeladz­kiej, gdzie prócz brudów, główną bolą­czką jest brak należytego oświetlenia poczekalni, co dotkliwie odczuwają inte­resanci. W godzinach wieczornych po­czekalnia oświetlana jest slabem i mi- gotliwem światłem świec, gasnących przy ikażdem otwarciu drzwi.Niemniej i raz dziennie wysyłana po­czta, dochodzi bardzo późno do rąk a- dresatów, co niejednokrotnie zaintereso­wanych naraża na poważne straty i jest ciągłym porodem zażaleń i nieporozu­mień.Sądzimy, iż odpowiednie czynniki wpłyną na zmianę tych stosunków, ku zadowoleniu ogółu mieszkańców.
X I-szy ZJAZD B. BYTOMIAKÓW W KRÓL. HUCIE. Zarząd Stów. b. byto- miaków (Byt. pułk strzelców 1919-192C r.) w osobach kpt. rez. Szreybrowskiego i por. rez. Piechaczka wystosował do b. bytomiaków odezwę, w której zwracając uwagę na cele Stowarzyszenia, a mię­dzy in. na utrzymanie łączności z puł­kiem macierzystym (75 p. p.), opiekę nad grobami poległych strzelców bytom­skich i pielęgnowanie tradycji bytom­skiego pułku oraz podkreślając charak-i r narodowy i bezpartyjny tego Stowa­rzyszenia, zwołuje wszystkich b. byto­miaków (szeregowych i oficerów Byt pułku strzelców a następnie 167 p. p.) a okresu 1919-1920 r. na pierwszy Zjazd b. Bytomiaków do Król. Huty, który odbę­dzie się w niedzielę, dnia 1 grudnia r. b. o godz. 14 w sali Domu katolickiego przy ul. Wolności, róg ul. Chrobrego. Program zjazdu obejmuje m. in. wybór władz Zjazdu, sprawozdanie z działalno­ści, uchwalenie statutu, wybór zarządu, sprawy organizacyjne i wolne wnioski.Zarząd tymczasowy wzywa wszyst­kich b. Bytomiaków do wzięcia gremjal- nego udziału'' w zjeździe i do zawiado­mienia o mającym się odbyć Zjeździe wszystkich Bytomiaków.X ECHA WYBORÓW DO RADY MIEJ SKIEJ W CZELADZI. W dniu 9 grudnia br. przed Sądem apelacyjnym w War­szawie, odbędzie się rozprawa p. Jakó- ba Domańskiego z Czeladzi, radnego B B. przeciw b. komitetowi wyborczemu „Zjednoczenia mieszcz. - robotniczego" o zniesławienie w ulotkach przedwybor­czych.Pierwsza rozprawa odbyła eię przed kilku tygodniami w Sądzie okręgowym w Sosnowcu i wówczas oskarżeni prze­prowadziwszy dowód prawdy, zostali uniewinnieni, a Domański skazany na zapłacenie 100 zl. kosztów sądowych.X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.' Robo­tnik kamieniołomów Łady w Ząbkowi­cach 19-letni Zygmunt Janiszewski do­stał się podczas pracy pod wagony ko­lejki wąskotorowej. Koła wagonów od­cięły nieszczęśliwemu prawą nogę poni­żej kolana. Nieszczęśliwego ’ robotnika po udzieleniu mu pierwszej pomocy im miejscu przewieziono w stanie groźnym do szotiwL* Kaaw chorych w Stelo*.



„KUB JER ZACHODNr sobota 30 listopada 1929 roku. Nt. 306.

Z sali sądowej
P. HAMCZYK UNIEWINNIONY.
Onegdaj Sąd apelacyjny w Wareza 

w.ic rozpatrywał sprawę Miecz. Ham- 
czyka, funKcjonarjusza urzędu cel­
nego w Sosnowcu, oskarżonego o na­
dużycia. Sąd okręgowy skazał swego 
czasu M. Hamczytka na rok więzie­
nia. Sąd apelacyjny, po rozpatrzeniu 
sprawy bronionej przez mec. Ferelle 
go z Będzina, uniewinnił p. Hamczy- 
ka.

UNIEWLNNIENIE.
Przedmiotem rozpoznania przez 

Sąd okręgowy w Sosnowcu była węzo 
raj sprawa 26-letniego Jana Jagły 
(Sosnowiec, Szopena 4) o przywłasz­
czenie kwoty 5.665.47 zł. Akt oskar­
żenia zarzucał Jagłę, że będąc ma- 
Kzyniereni firmy „Ulen et Co“, wy- 

nujacej roboty kanalizacyjne, w 
roku ub. przywłaszczył sobie znajdu­
jące się pod jego dozorem z tytułu 
zajmowanego stanowiska 370.25 m. 
sześć, kamienia, wartości 5.665.47 zł. 
Przewód sądowy, w czasie którego 
przesłuchano kilku świadków i bie­
głego buchaltera, nie ustalił winy 
pod sad nego i z tej racji został on 
uniewinniony.

ALFONSOWY PROCEDER.
24-letni Marjan Blicharczyk z Bę­

dzina (Staszica 2), typowy leń i na­
łogowy pijak, całe tygodnie spędzał 
na głębokich rozmyślaniach, których 
treścią było zdobywanie groszy na 
wódkę. Wreszcie wpadl nu genjalny 
pomysł. Zawarłszy znajomość z „da­
mami z półświatka", 22-letnią Józefą 
Przybyslawską i rówieśnicą jej Wik- 
iorją Majkowską (Będzin, Czeladz­
ka 55), jedną z nich, mianowicie Przy 
byszewską traktował jako swą bog­
dankę. Blicharczyk kosztem owych 
„dam" zabawiał się nieźle przy Kie­
liszku, gdyż tylko kieliszek dla nie­
go był wszystkdem.

Po upływie jakiegoś czasu Prtzyby- 
sławska skonstatowała, że kasa jej 
mimo frekwencji świeci pustkami. 
Postanowiła więc zerwać przyjaźń z 
BJicharczykiem, unikając go wszę­
dzie. Blicharczyk nie mógł zgodzić 
się z myślą utraty... źródła docho­
dów.

Długi czas nie mógł znaleść dru­
giej takiej naiwnej kobiety. Zwró­
cił się przeto raz jeszcze katego­
rycznie o asygnowanic mu, jak do­
tychczas po kilka złotych, gdyż w 
przeciwnym razie będzie z nią źle, 
okazując jej na zanik, że nie żartuje 
— bagnet.

Pod groźbą pozbawienia życia wy­
łudzał od swej ofiary Blicharczyk 
kilkakrotnlie jeszcze pewne kwoty 
pieniężne.

Koleżanka Przybysławskiej Maj­
kowska wreszcie zameldowała o tem 
policji i rzezimieszka oddano w ręce 
sprawiedliwości. W międzyczasie 
Blicharczyk, któremu groziło niebez­
pieczeństwo, jako don Juan będziń­
ski poślubił Przybyslawską. Na nic 
to wszystko jednak mu się zdało, 
gdyż zajął on mimo to miejsce na 
ławie oskarżonych przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu i skazany 
został na zamknięcie w więzieniu na 
przeciąg jednego roku.

Kronika Zawiania.
Kino „Stella*’ — Siódmy cud świata.

X P. WICEWOJEWODA W ZAWIER­
CIU. Wczoraj bawił w Zawierciu p. wi­
cewojewoda kielecki dr. Władysław 
Dziadosz, wizytując urzędy i ich kiero­
wników.
X REGULACJA SERWITUTÓW. Wszy 
scy właściciele gruntów tabelowych, po­
chodzących z majątków okolicznych, 
zwrócili się do p. prezydenta Wolffa, z 
prośbą o podjęcie akcji mającej na celu 
uregulowanie tych serwitutów i podział 
ich między dzisiejs2ych właścicieli po- 
sesyj. P. prezydent przyrzekl przęprowa 
dzenie tych spraw.
X TEATR AMATORSKI. Dzisiaj *i ju­
tro zespól amatorski przy Z. Z. P. P. i U., 
w sali ochronki na W artach, wystawia 
znakomitą farsę p. t. „Mąż w komórce”, 
pod reżyser ją p. Szczepańskiego. Sym­
patyczna impreza, z rodzaju szkoda, że 
rzadkich w Zawierciu, ma zapewnione 
powodzenie.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Projekt rozporządzenia w sprawie terminów 

płatności podatków.
Ministerstwo skarbu opracowało 

projekt rozporządzenia Rady mini­
strów w sprawie ujednostajnienia 
terminów płatności państwowego po­
datku gruntowego i składek ubezpie­
czeniowych Poivszechnego Zakładu 
ubezpieczeń wzajemnvch z terminem 
płatności samoistnych danin komu­
nalnych, obciążających grunty.

Na mocy art. 6 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej z dnia 22 marca r. 
1928 samoistne daniny komunalne, 
obciążające grunty, mają być płaco­
ne w dwóch równych ratach: w kwie 
tniu i mtędzv 15 października a 15 li­
stopada każdego roku. Zgodnie z wy­
mienionym projektem w tych sa-

Kronika gc
BUDOWA MOSTU NA MAGISTRALI WĘ- 

GLOWEJ BYDGOSZCZ — GDYNIA. Na no 
wobudującej się linji kolejowej Bydgoszcz 
— Gdynia wznoszony jest obecnie jeden z 
większych mostów nad rzeką Słupicą pod 
Żukowem. Most ten spoczywa na trzech 
dźwigarach, rozpiętości 30 metrów każdy 
(cała długość mostu wynoś 90 mtr.). opar­
tych na kamiennych przyczółkach i filarach. 
Wysokość mostu sięga do 20 metrów. Budo­
wa kamiennych części, oraz montaż jedne 
go dźwigani są już ukończone. Most będzie 
całkowicie ukończony i oddany do użytku 
przed 1 stycznia 1930 roku.

KAPELUSZY ZAGRANICZNYCH PRA­
WIE SIĘ NIE SPROWADZA. Według da­
nych statystycznych import kąpelusizy za­
granicznych spadł w ostatnich miesiącach 
do minimum. Przywóz kapeluszy wełnia­
nych ustał zupełnie dzięki temu, że prze­
mysł krajowy pod względem jakości fabry­
kacji i wykończenia tak dalece się udosko­
nalił, iż niema najmniejszej potrzeby im­
portu, zwłaszcza, że przemysł nasz pokrywa 
w zupełności całe zapotrzebowanie rynku. 
To samo odnosi się do kapeluszy damskich 
które wykańczane są w kraju z krajowych 
materjałów. Natomiast w dziale kapeluszy 
filcowych (z włosia zajęczego), to aczkol­
wiek kapelusze krajowe bezwzględnie mo­
gą sprostać wszelkim wymaganiom czasu i 
mody, import istnieje w dalszym ciągu, je­
dnak w znacznie mniejszym stopniu, aniżeli 
w latach poprzednich. Przyczyną tego jes; 
przyzwyczajenie pewnych warstw ludnośer 
do znanych marek zagranicznych, jak Ha- ! 
big, Borsalino etc.

STAN ROKOWAŃ MIĘDZY TOW. LIL­
POP A STANDARD STEEL CAR CORPO­
RATION. Dowiadujemy się. że sfinalizowa­
nie umowy między koncernem amerykań­
skim Standard Steel Car Corporation a 
Tow. Lilpop, Rau i Loewenstein nastąpi już 
w dniach najbliższych po uzgodnieniu z 
Ministerstwem komunikacji niektórych pun­
któw nowej umowy w sprawie zamówień 
na wagony. Rokowania między przedstawi­
cielami firmy amerykańskiej a towarzy­
stwem polskiem odbywają się stale pod 
przewodnictwem p. Andrzeja Rotwanda 
prezesa S. A. „Lilpop, Rau i Loewenstein" i 
Banku Zachodniego w Warszawie.

FALA BANKRUCTW B ANKOWYCH W 
NIEMCZECH. Giełda berlińska została za­
alarmowana wiadomościami o całym szere­
gu bankructw firm bankowych, które na­
stąpiły w ostatnich dniach. Zawiesiły więc 
wypłaty Bank Mas Muller w Got ha. Bank 
Fiorino i Sichel w Kassel (passywa 4 miljo- 
ny marek). Bank Schirmem w Kassel. Bank 
\fax Michel et Co. w Dusseldorfie, wreszcie 
bank prywatny Siock et Co. w Hamburgu. 
Passywa tego ostatniego banku sięgają zna­
cznych sum; poszkodowane są głównie fir­
my okrętowe.

PRZEMYŚL CZESKOSŁOWACKI ŻĄDA 
USTAWY O SZPIEGOSTWIE PRZEMYSŁO- 
WEM. Związek przemysłowców czesko sło­
wackich w Gablonz, produkujących znaną 
biżu.terję z kryształów i t. zw. szkieł cze­
skich, zwrócił się do rządu z żądaniem na­
tychmiastowego opracowania i wydania u- 
stawy ochronnej przeciw szpiegostwu prze­
mysłowemu. Przemysłowcy powołują się na

Dowód ojcostwa
na podstawie badania krwi.

W sądzie grodzkim oddział VIII w 
Warszawie toczy się ciekawa sprawa 
o alimenty. Tło procesu jest nastę­
pujące: Pani M. K., urzędniczka, wy­
stąpiła do sądu przeciw panu N. S., 
handlowcowi o alimenty na utrzyma­
nie dziecka, którego ojcem ma być 
pan N. S.

Na rozprawie sądowej pan N. S. 
nie przyznał się do ojcostwa, na do­
wód czego prosił o dokonanie eksper­
tyzy krwi. Przeprowadzona na sku­
tek decyzji 6ądu ekspertyza wypadła 
dla pozwanego niepomyślnie. Bada­
nie krwi wykazało, iż krew dziecka 
zawiera składniki, wchodzące zarów­

mych terminach mają być płatne po­
datki gruntowe i składki ubezpiecze­
niowe Powsz. Zakł. ubezp. wzajem. 
Dotychczas podatki gruntowe płatne 
są w dwóch różnych ratach między 
15 lutego i 15 marca oraz między 15 
października i 15 listopada; zaś skła­
dki ubezpieczeniowe jednorazowo w 
marcu każdego roku.

Powyższy Drojckt rozporządzenia 
zmierza do ułatwienia płatnikom wy­
wiązania się z nałożonych na nich zo­
bowiązań z tytułu danin publicznych.

Projekt ten wejdzie na porządek 
dzienny jednego z najbliższych jx>- 
siedzeń Rady ministrów.

spodarcza.
ciężkie szkody, które wyrządzone zostały 
ich przemysłowi przez podpatrzenie i przy­
właszczenie tajemnic wyrobu dętych pereł 
i innego rodzaju biżuterji.

PROGRAM GOSPODARCZY HOOYERA. 
Prezydent Hoover rozesłał depesze do 48 gu­
bernatorów Stanów, nawołując icli do czyn­
nego poparcia jego programu gospodarcze­
go przez rozp<x-.zęcie wielkich robót publi­
cznych i budowlanych.

FABRYKI SAMOCHODÓW NA ŚWIECIE. 
Na całym świecie czynnych jest 485 fabryk 
samochodów. Z tej liczby 152 w Stanach 
Zjednoczonych, 101 we Francji, 98 w Anglji. 
73 w Niemczech, 17 w Italji, 12 w Austrji. 
10 w Belgji, 7 w Czechosłowacji, 6 w Szwaj­
carii, 5 pa Węgrzech, 2 w lłiszpa-nji, 2 w 
Szwecji. W Polsce istnieją 3 fabryki: wiel­
ka wytwórnia wozów ciężarowych „Ursus" 
i stopniowo rozwijająca się fabryka wozów 
osobowych C. W. S. Prócz tego istnieje mała 
fabryka taksówek AS. W podanych cyfrach 
uderza niewielka ilość fabryk w Ameryce 
w stosunku do olbrzymiej tam produkcji. 
Pochodzi to stąd, że w Ameryce samochód 
jest artykułem masowym i w ten sposób 
produkowanym, podczas gdy w Europie wa­
runki są inne, wobec czego istnieje większa 
różnorodność typów, w których poszczegól­
ne fabryki specjalizują się. dając produkt 
wedle indywidualnych wymagań.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 29.11

AKCJE: Bank Polski 168.25 - 168.00 
— 168.50, Powszechny Kredytowy 110.00, 
Zw. ep. zarobk. 78.50, Siła i światło 99.50 
Cukier 28.50, Firk-y 38.00, Węgiel 70.00, 
Lilpop 33.50, Mocłraejów 18.00, Ostrowie­
ckie 69.00, Starachowice 21.75 — 22.00, 
Borkowski 8.50. liaberbusch 103.00, Poż. 
inwest. 4pr. 117.50, Premj. doi. 5 pr. 64.00 
Ziemskie 4 i pól pr. 47.00 — 47.25.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork
8.89.50, Londyn 43.47.75, Paryż 35.1025, 
Wiedeń 125.40, Praga 26.44.75, Wiochy 
46.67, Belgja 124.70, Szwajoarja 173.01, 
Stokholm 239.76, Dolar prywatny 8.90 i 
jedna trzecia, Dolary 8.89.75.

Tendencja dla akcyj i walut niejedno­
lita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 29.11.

Żyto cena transakcyjna 2625 — 26.80, 
Pszenica 39.00 — 41.00, Owies jednolity
22.50 — 24.50. Mąka żytnia 41.00, Mąka 
pszenna 59.25 — 63.25, Otręby żytnie
16.50 — 17.50, Otręby pszenne 18.50 —
19.50.

Reszta bez zmiany. Usposobienie spo­
kojne.

no w skład krwi matki, jak i do­
mniemanego ojca.

Sprawa ta, w której po raz pierw­
szy w Polsce użyto nowej metody 
stwierdzania ojcostwa, znajdzie się 
po raz drugi w dniu 4 grudnia rb. na 
wokandzie sadowej. Na rozprawie, 
budzącej w sferach prawniczych zro­
zumiałe zainteresowanie, zareferuje 
swą opinję w cliarhkterzc biegłego 
prol. Ludwik Hirszfeld, twórca teorji 
dochodzenia ojcostwa na podstawie 
analizy krwi.

Rozprawie przewodniczyć będzie 
sędzia Chrzanowski

2TIAKDDLE od zł. 40— 
AMPLE od zł. 25— 
LAMPY slsjw od zł. 12— 
ARMATURYodzł. 4— 
KINKIETY od zł. 4.50 

PODUSZKI BtelOjniB od zł. 30— 
ŻARÓWKI od zł. 2—

SPECJALNE LAMP) WYSTAW8WE
Najlepiej nabyć można 

w składzie

I-li JRZEWBDfllF
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23. 

______ __ _________ 6834-9.

Kronika Olkuska.
X ŚW. MIKOŁAJ W SZKOLE POW- 
NR. 1., będzie rozdawał podarki dla 
młodszych dzieci (do 5 klasy) w dniu 5 
bm. o godz. 6 wieczorem. Rozdawanie 
podarków |x>przedzi obrazek sceniczny 
o św. Mikołaju, odegrany przez dziec* 
tej szkoły. Prezenty przyjmowane bę­
dą od 1 do 4 bm. włącznie w szkole.
X PODZIĘKOWANIE STRZELCA. Na 
zebraniu zarządu „Strzelca" w dniu 2? 
bm. postanowiono wyrazić podziękowa­
nie p. dyrektorowi cementowni „Klu­
cze" p. K. Wegeljusowi, oraz p. Piotro­
wskiej, nauczycielce szkoły w Kluczach- 
za uporządkowanie i upiększenie grobu 
poległych legjonistów pod Krzywopło- 
tarni.
X O HANDEL PRZED TARGIEM. 
Znów 6ię powtarza to, o czem w swoim 
czasie pisaliśmy. Mianowicie różni prze- I 
kupnie - żydzi wychodzą w dnie largo- : 
we przed miasto naprzeciwko gospo­
siom wiejskim i taim skupują od nieb 
wszelkie produkty, jakie wieś dostarcza 
miastu. Czego nie sprzeda się przed 
miastem, zanosi się na targ, gdzie często 
z braku produktów, a więcej nabywców’ 
ceny idą w górę. Tranzakcjom handlo­
wym przed miastem powinna położyć 
kres policja.

Straszna śmierć szofera.
W PŁONĄCEM AUCIE.

Na zakręcie szosy, w lesie między 
Kobiurem a Pszczyn^ zdarzyła się 
straszna katastrofa automobilowa, o- 
fiarą której padły 2 osoby. Podąża* 
{ące z wielką szybkością w stronę 

‘szczyny auto osobowe z czechosło­
wackim numerem rejestracyjny® 
wpadło na samochód ciężarowy fir­
my Dida, naładowany margaryną, 
który właśnie mijał zakręt. Podczas 
zderzenia czeskie auto osobowe zo­
stało tylko nieznacznie uszkodzone, 
natomiast samochód ciężarowy z po­
wodu zderzenia odrzucony na bok 
uderzył całym.ciężarem w przydroż­
ne dreewo, wskutek czego nastąpił3 
eksplozja zbiornika z benzyną i 
krótkiej chwili wóz naładowany tłu­
szczami roślinnemi 6tanął w płomie­
niach. Bijąca w niedło fontanna ognia 
uniemożliwiała niesienie jakiejkol­
wiek pomocy szoferowi Ślusarko*i- 
któremu z powodu zderzenia kierów'-' 
nica przebita klatkę piersiową, przy- 
gważdżająe go do miejsca. Nieszczę­
śliwa ofiara wypadku została wraz 
z wozem żywcem strawiona przez o- 
gień. Jadący tym samym wozem ko­
miwojażer firmy, siłą zderzenia zo­
stał wyrzucony na szosę. Przewie­
ziono go w bardzo ciężkim stanie do 
szpitala w Pszczynie.

NA WSI.
— Cóż to u was za budynek przy gmin'* 

stawiają? Pewno szkołę?
— Gdzie tam szkołę! To ma być budyjieK 

na „kozę".
— A powiadali, że będzie szkolą.
— Ano myśleli niby o tem. ale bez szko­

ły to tam jeszcze jakoś się obejdziemy. 8 
bez należytego pomieszczenia na ..kozę". w
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Co trzeci samochód zarejestro­
wany w Polsce — to Chevrolet.

Olbrzymią swą po­
pularność w Polsce za­
wdzięcza Chevrolet do­
skonalej konstrukcji, 
oszczędności w zutyciu 
paliwa, sprawności obsłu­
gi i umiarkowanej cenie.

Ceny od zl. 10.650 
loco fabryka Warszawa.

Przedsiębiorstwo samochodowe „MOTORCAR” Sosnowiec, ul. 3-go Maja 13, tel. 13-02.

Rozwhzsiie Itnskiej Ridj Osi
We czwartek popołudniu nadeszła 

do Lwowa wiadomość o doniosłem 
rozstrzygnięciu Sądu Najwyższego 
jako Trybunału Administracyjnego 
w Warszawie, w sprawie restytucji 
h. Rady miejskiej we Lwowie.

Najwyższy Trybunał stanał na sta­
nowisku, że odmówienie Radzie miej 
*kiej we Lwowie prawa rekursu prze

było bezprawne.

bezprawne i nie uzasadnione i o- 
rzekł, że rekurs taki Radzie przysłu­
guje.

Tem samem uznane zostało, źe roz­
wiązana Rada miejska była pełno­
prawną radą, a nie radą przyboczną, 
albowiem tylko pełnoprawnej radzie 
przysługuje prawo rekursu przeciw 
rozwiązaniu.

Stwierdzeniem zostało zarazem, że 
w 6woim czasie wydane przez woje­
wództwo zarządzenie, wprowadzają­
ce kom>sarjat rządu, jest z obowią- 
zującem prawem niezgodne.

Konsekwencje faktyczne rozstrzy­
gnięcia ujawnią się w najbliższych 
dniach.

18. KM i Ha, Kaloiii?
WOJEWÓDZKA 20.

Przedsiębiorstwo urządzeń zdrowotn.

MllmdiialD

Przerażający obraz ciemnoty
wśród chasydów.

Plenarne posiedzenie rabinatu war 
sławskiego rozstrzygnie jutro tragi­
ce skutki małżeństwa, zawartego 
'hiędzy cha6ydami.

, Tło tej sprawy przypomina coś z 
Rugedji „Maiki Schwarzenkopf" Ga- 
•fcjelii Zapolskiej.
, Oto niedawno odbył się ślub córki 
jednego z kupców warszawskich, 
młodej i przystojnej dziewczyny, któ 
*ej rodzina, hołdując zasadom wiary 
1 starych obrzędów żydowskich, nie 
Pozwoliła poprzednio zobaczyć na- 
rzeczonego. ślub młodej pary iniai 

odbyć w jej mieszkaniu przy ul. 
Grzybowskiej.

Nowożeniec przyszedł w' towarzy­
skie dwóch ówoich wujów. Wujo­
wie cu trzymali go pod ramiona i 
^prowadziła na salę. Po kilku minu- 
^ęh para młoda stanęła pod baida- 
^•1’inean, rabin odprawił „bruchę", 

reszcie pan młody rozbił 6tarym ry­
pałem kieliszek.

Po dbyciu tej cereinonji, w czasie 
Wąsów, młodożeniec wyrwał jednej 

asystujących w uroczystości kobie­
ce kołacz z ręki i cisnął nim o zie- 

Wypadek ten wywołał konster- 
^'ję wśród gości weselnych. Po- 
®Piesznue jednak wytłomaczono pan­
nie młodej i rodzicom, że nowożeniec 
^ynii to z radości.
Iftkn>ięto w oddzielnym pokoju. Przez 
^tnknięte drzwi do gości weselnych 
T^kodzily rozpaczliwe wołania mło- 
**®j kobiety o pomoc. Początkowo nie 
^ażano na ten krzyk, gdy jednak 
Tułanie o pomoc stało się coraz bar- 
^'ej rozpaczliwe, otworzono pokój, 

pobranym przedstawił się straszny 
w!dok. Na podłodze leżał młody człó- 
J^fck silnie pokrwawiony, z rozdarta 
K<*zulą. Na piersiach jego widniał 
Syiąbol błogosławieństwa cadyków, 
biicrtelnie przerażona narzeczona 

s,31a w otwarłem oknie, chcąc się 
jŁUc*ć z piętra, zdołała ona wypowie- 

przybyłym jedno tylko słowo:

Po pewnym czasie nowożeńców za-
— To warjat!
Młodożeńca przewieziono natych­

miast do domu. Okazało się, że swa­
towie i rodzice pana młodego oddaw­
na wiedzieli, że jest on umysłowo 
chory. Wskutek jednak porady rabi­
na, postanowili ożenić go, albowiem 
rabin twierdził, że jeśli syna ożenią, 
to zaraz „odzyska on z powrotem 
rozum".

Obecnie rodzice panny młodej 
zwrócili 6ię do sądu rabinackiego o 
rozwód.

Sąd rabinacki oddał sprawę ple­
narnemu posiedzeniu rabinatu.

JWielmożnemu Panu Dokto­
rowi Czesławowi Liedtke za wy­
leczenie mego dziecka z bardzo 
ciężkiej choroby, oraz za tros­
kliwą opiekę składam tą drogą 
serdeczne Bóg zapłać

CYGLER.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
nrav kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM" 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. •— 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na- I 

■zego opakowania.

SPEC J ALNOS Ct
CENTRALNE OGRZEWANIA. 

PRALNIE MASZYNOWE. 
KUCHNIE PAROWE. 

SUSZARNIE. 
KANALIZACJA — WODOCIĄGI. 
ŁAŹNIE DLA HUT i KOPALŃ. 

NATRYSKI.
NAGRZEWACZE WODY Z TRZONU 
KUCHNI BEZ ODDZIELNYCH STRAT 

NA OPAŁ.
KLOZETY ZBIOROWE DLA SZKÓŁ, 
SZPITALI, KOSZAR. — CIEPLARNIE 
i HODOWLE KWIATÓW DLA PRZE­

MYSŁU OGRODNICZEGO.
Firma wykonywa w wymienionych 
działach projekty i kosztorysy. 8043

ZYCIE PŁCIOWE!

II
dobrze zaprowadzonego 
przedsiębiorstwa (Sp. z o. 
o. siedziba w Sosnowcu) 
wymagany kapitał zł. 8000;

Przy współpracy egzystencja 
zapewniona. Kwalifikacje fa­
chowe zbyteczne. Zgłoszenia do 
Administracji pisma pod „A M”.

BBfiiKBaiBBBBBBBBB
Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­

rzuty skórne usuwa
KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 5276

J-WOKH 

f ,, EGEZZ
UŚMIERZA BOLE:
EODACRYCZNE 
REUHAT>CZNE 
ARTRETYCZNE 11. P.

U".. H.thylll ^o«ev«.c tTen9»to.lCo<»pt»m. .

i

Lr' ■

—jtŁa,

fabryko ChemicznafGETfobonki; (“tp.o. oo- 
WAR i Z AWA • Burakowska 6 (dom własny!

IIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIII
Potrzebne

i nowości dla jarmarków. a 
Cennik bezpłatnie. ■

; Fabryka MILNER
Warszawa, Mławska 5. SB

...........Z

DOŚWIADCZONY DAW1DEK.
*"• Czy ta droga prowadzi do dwom? 
*- A ta...

Czy po drodze są psy?
w~" ale »P<>kojne. ani nie gryzą, ani na- 

nie szczekają...
"* to Ja tam n‘c niain poco iść...

. — Dlaczego kupiec nie chce tain iść, jak 
y spokojne?

t ~~ ro co ja mam chodzić napróżno Jak 
i .Ps> po Urodzę nie szczekają nawet ua 
żva^ lo i®-5110' że ’*•! oswoiły z widokiem 
iuł “chodzących do dworu, a juk tum 
' 2 tylu było, to ż pewnością wszystkie ląp-
” że* aoaUlt zrobione l_

Dbajcie o twoje zdrowie!
I {„Szwajcarskie Gorzkie Zioła"
i NSr -Kogut* są stosowane
\ przy chorobach żołądka, kiszek,

obstrukcji, kamieniach żół­
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła" są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

rozńielki gazet
zamieszkałe w Będzinie.

Zgłaszać się do „Kurjera Zachodniego” 
w Będzinie, ulica Małachowskiego 7.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

CUKIERNIA i WYTWÓRNIA

ROMANA NEYA
W SOSNOWCU

‘ Kościelna 1. — Wspólna 4.

ODA DO SMAKOSZÓW!
W calem Zagłębiu wiedzą doskonale, 
ieść ciastka, to Neya. albo nie jeść wcale 
ley dla Szanownej Zagłębia Publiki.

Poleca: torty, ciastka, herbatniki.
Nikt nie przyrządza takiego makowca 
Pączków i cukrów, iak Ney ze Sosnowca 
Wytwórnia Neya poleca stale — 
Swoje wyroby na rauty i bale. 
Słodycze Neya lubią bardzo Panie. 
Bo niezrównane są w smaku i tanie. 
To też nie doliczysz żonki pieszczot kroci. 
Ku,p tylko u Neya przepysznych łakoci 
1 każda Białogłowa weźmie cię w ramiona 
Bombą nadziewaną od Neya trafiona. 
Ney mę o jakość towaru me lęka, 
W wytwórni bowiem czuwa jego ręka 
„Bagatela” także ma Neya słodycze.
Niemi rozpromienia swym Gościom oblicze 
Ney za swe wyroby zawsze odpowiada. 
A jeśli się zdarzy czasem jaka wada 
lo proszę się zwrócić gdzie ciastka kupione. 
Pretensjo słuszna będą załatwione.

Chemika D-ra Franzoaa jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

R E U M a' t Y ZMÓWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t p. Żądać w aptekach 
Wyrób i główna sprzedaż: 
APTEKA MIKOLASCHA

Lwów Kopernika 1. 6678

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICOL" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie­
nie, zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

I ODMROŻENIE
a gutkiem), „MROZOL” leczy i goi 
| ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
I dają apteki i składy apteczne. 6725
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KINO
^„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
5 Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

=ł STUDENTKA i“PXX 
° 3 (MIASTO MIŁOŚCI) * Carmen Boni.

e 
Następny program: 

„Pauli Elu” 
z Elżbietą Bergner.

Ki JIIEI”
SIELEC 

obok kościoła.
Telefon 7-65.

Wyświetla od dnia 25 listopada i dni następne. — HARRY PEEL jako detektyw w walce 
z handlarzami żywego towaru w swojej najnowszej kreacji w obrazie p. t.

„LUDZIE BEZ OBLICZA" 
w 12 olbrzymich aktach. W roli głównej ulubieniec wszystkich: HARRY PEEL.

Następny program: 
„Kapitan Gwardji

Królewskiej”
Wkrótce: „KOBIET A w PŁO- 
MIENI ACH” z Olgą Czechową.

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 25 listopada do 1 grudnia 1929 r. Wielki przebój filmowy 

„TRZYKROTNE WESELE” 
W roli głównej: CHARLES ROGERS oraz szereg wybitnych artysów amerykańskich.

ANONS: Od poniedziałku 
2 grudnia b. r.

„Mocny Człowiek” 
podług powieści 

St. Przybyszewskiego.

“ o
PJ E

o “i

W 
HI 
o 
z

u

0

ŁOT 
fi
C

T5

,5* e* Q

KINO 
„OD EON” 
Dairm Gin. ul. Mmiegi i.

rze p.

Film o miłości czystej jak kryształ i pięknej jak 
marzenie, film płomiennego splotu uczuć kusząco 
ponętnej kochanki pułkownika kozaków i dziar­

skiego porucznika gwardji carskiej.

W rolach głównych:
Nina Pietrowna — — BRYGIDA HEŁM
Porucznik — — — FRANK LEDERER
Pułkownik — — — WERW1CK WARD

Od dnia 27 listopada i dni następnev«a wuia ti.tupaua a UW uaoiępue

I JA GRZECHY OJCOW” 
wzruszający dramat. W roli głównej: EMIL JANNINGS.

WŁ0S0W i 
wypadanie, łupież, ły- ■ 
sienie usuwa Esen­
cja Chinowo- 
Chmlelowa" i „My­
dło Chinowo- 
Chmlelowe" (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
na. Główny sl.-ład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

OBECNIE JUZ KAŻDY MOZĘ MIEĆ

„ORYGINALNY TELEFUNKEN'

odbiornik 3 lampowy

„TELEFUNKEN
najpopularniejszy odbiornik doby 
oraz głośnik Telefunken TYP

10”
obecnej
L 666

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Nad program:

W szechś wiato wy 
TYGODNIK.

OGŁOSZENIE,
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu podaje do wiadomości 

wszystkich PP. Pracodawców, że dla wygody interesantów otwiera z dniem 
1 grudnia b. r. nowe biura do przyjmowania zgłoszeń o wstąpieniu do 
pracy względnie wystąpieniu, przy ambulatorjach w niżej podanych pun­
ktach, a mianowicie:

W Ambulatorjach: Milowice, Piaski, Dębowa-Góra, Niwka, Klimontów, 
Czeladź, Grodziec, Wojkowice, Bobrowniki, Zagórze, Gołonóg, Niemce, 
Pekin, Ząbkowice, Strzemieszyce, Myszków, Poręba, Łazy, Siewierz, Wy­
soka, Żarki, Mierzęcice, Poraj.

Przyjmowanie zgłoszeń w wyżej wymionionych biurach odbywać 
się będzie w dotychczasowych godzinach urzędowania.

W biurach tych PP. Pracodawcy mogą również nabywać odnośne 
blankiety za opłatą 1 grosza za szukę.

8032

Wyjątkowo niska

Żądajcie pokazów u sprzedawców.

cena.

TELEFUNKEN
Najstarsze doświadczenie. ▼▼▼▼▼▼▼▼

▼▼▼▼▼▼▼▼▼ Najnowsza konstrukcja.

Z powodu zmiany in­
teresu sprzedam inte­
res rzeźniczy w cen­
trum. Wiadomość w 
Administracji. 7056-3

Kafle, płyty ścienne, 
podłogowe, piece, ku­
chnie przenośne, pole­
ca Fabryka kafli, Za­
wiercie, Blanowska 43. 
Ceny zniżone. 7794-20

POSADY
i PRACE

Komisarz 
Powiatowej Kasy Chorych 

Sosnowiec, dn. 27 listopada 1929 r. w Sosnowcu.
(-) M. W Ą S O W I C Z.

Potrzebna sklepowa 
lub spólniczka z mniej­
szą gotówką do sprze­
daży jednego artykułu. 
Zgłoszenia pod adres: 
„Kurjer Zachodni", Dą­
browa. 8033

Pokój umeblowany e- 
lektryczność, oddzielne 
wejście, do wynajęcia. 
Dąbrowa Górnicza, Dą­
browskiego 39. 8039

Posadę najłatwiej o- 
trzymaaz ukończywszy 
najlepsze Kursy Samo­
chodowe Inż. Kleber 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 22. Nauka rano lub 
wieczorem. Sześciocy- 
lindrowe samochody. 
Prawo jazdy zapewnio­
ne. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe spłaty 
ratami. 7609-4

Potrzebna kucharka 
do kasyna kupieckiego 
na targowicy trzody w 
Sosnowcu. 8014-3

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Stanisław Zembal za­
gubił książeczkę woj­
skową wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec o- 
raz kartę mobilizacyj­
ną. 8038-3

LOKALE

Zaginął wyciąg z ksiąg 
ludności Stanisławie 
Czaplińskiej wydany 
przez gminę Strzemie­
szyce, który to unie­
ważniam^_________ 8032

ROŻNE
Choroby serca Base­
dow, astma Sanatorjum 
.Salus" Dra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego.

2923-2

Portrety z fotogr*^ 
na gwiazdkę od 6 *• 
Wystrzegajcie się 
jezdnych ajentów, 
sylanych przez nieuc*c . 
we firmy. Żądajcie cc0 
nika i zamawiajcie P°r 
trety, tylko w Zak» 
dzie Portretowym 
zara, Sosnowiec, a 
sudakiego 14. 66&>-

Mieszkania 3 i 4-0 
pokojowe z knchnła 
mi wygodami powa­
żnym reflektantom 
do wynajęcia. Tar­
gowa 18. 6871-6

Godecki Józef zgubił 
dowód osobisty wyda­
ny przez Starostwo Bę- 
dzińskie. 8045-3
Jakubczyk Bolesław 
zgubił książeczkę woj 
skową i wyciąg z ksiąg 
ludności. 15-3

Na gwiazdkę 6 foto- 
grafji i portret art. wy­
konane od zl. 10 w 
zakładzie „Studjo“ So 
anowiec, ul. 3-go Maja 
23 vis a vis kościółka 
kolej. Telefon 6-11.

7593-4

Reklama

jest dźwigni 

handle

Wiersz milimetrowy jcdnolamowy: nn 1-ej stronic względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem4"» ■ Tj 1 C _ Siersz milimetrowy jcdnolamowy: na 1-ej stronic względnie przed icssiem mi gr, w aronice bu gr, w tekście 4» gr, za teks tein
fisflOCTOli Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od poczd’^ 

i lu I 91 9 B S Ś SjWt 3 I Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy drtrk
V wg JL Wad w Aa a przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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